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„Echo" tam, gdzie pracują

Nie wszyscy mają prywatneauta,
więc ktoś musi tu siedzieć

W normalnym zakładzie pracy, jeśli nawet jest nocna zmiana,
to zazwyczaj pracuje się na niej mniej intensywnie niż na pozo­
stałych dwóch. Tu jest akurat odwrotnie, W zajezdni MPK naj­
więcej pracy jest nocą. W ciągu kilku godzin trzeba przejrzeć
wszystkie autobusy, zatankować je, umyć, naprawić tak, by przed
piątą rano, mogły znów wyruszyć na miasto.

ajezdnia w Płaszowie. to. o-

statnia już przystań pozosta.
łych jeszcze w naszym mie­

ście 85 autobusów marki „jelcz”.
Dobrze zasłużyły się krakowskiej
komunikacji, ale i na nie przy­
chodzi czas... Właściwie połowa
z nich już dziś powinna zostać
„skasowana”, ale póki nie ma

jeszcze wystarczającej ilości no­
wych „ikarusów” (o ..berlietach”
nikt już dziś nip marzy), doży­
wają tu swych dni.

Gdy kilka minut przed północą
idziemy przez plac postojowy
zastępca kierownika zajezdni
Tadeusz Walczak mówi:

— To niemal ostatnia okazja
zobaczenia w Krakowie tylu „jel­
czy” za

‘ rok nie będzie ich już,
w naszym przedsiębiorstwie.

W hali zajezdni jeszcze trwa
ruch. Przez linię obsługi codzien­
nej przejeżdżają powracające z

miasta wozy. Ostatni, jak co dzień
przyjedzię 15 minut po północy.
Kierownik zmiany- Jacek Godzik
wyjaśnia, że w trakcie obsługi
codziennej sprawdzany jest stan

podwozia i nadwozia autobusu,
przegląda się jego wnętrze,
sprawdza wszystkie światła, stan
siedzeń. Trwa to kilka minut.
Ale w tej zajezdni linia OC li­
czy aż 2 kilometry długości Za­
czyna się bowiem w myjni „Bu-
dostalu-8”. W zajezdni jest przy,
gotowana myjnia połowa, ale nie

Gdy nie ma babci

Nowy rok
przedszkolny
P. .

' -zkola... Zło konieczne,
czy daorodziejśtwo? Trudno do­
prawdy- o jednoznaczną odpo­
wiedź. Pewne jest tylko to, że

miejsc w .przedszkolach jest wciąż
za mało. Dla wielu rodziców i
dla matek samotnie wychowują­
cych dzieci przedszkola są jedy­
ną szansą zapewnienia dziecku o-

Pieki. gdy sami pracują. Nawet
w czasie wakacji. Wtedy czynne
są tylko przedszkola dyżurne i
co roku chętnych jest więcej niż

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju płytkiej
zafoki niżowej. Zachmu­
rzenie na ogół małe. temp,
nocą 13, maks, dniem 27
st. Ć . Wiatr słaby płfl. -

wsch. i płd. Rano wilgot-
pnwieli za 87 proe.

ma kto wybudować pod nią fun­
damentów. W efekcie,, w soboty
i niedziele, gdy .Budostal” nie
pracuje, autobusy wyjeżdżają z

Płaszowa brudne, A gdy jest
deszczowo, to po takich dwóch
dniach doprawdy trudno domyć
wozy.

Na stole w hali przybywa kar­
teczek z uwagami kierowców, co

powinno zostać poprawione, by
rano autobus był w pełni spraw­
ny. Na karteczce i numerem wo­
zu 42815 sporo zleceń. Jacek Go­
dzik liczy: wymiana kompresora
— dla jednego człowieka 4 go­
dziny. dla dwóch ludzi tylko
dwie. Ale skąd wziąć tych dwóch,
gdy dziś z 22-osobowej IV bry­
gady. jest w pracy tylko 12.
Reszta na urlopach, jeden chory;
regulacja hamulca — to może

być drobna robota ale móże też

długo potrwać, wymiana rozrusz­
nika — pól godziny, a jeszcze
trzeba wymienić lewy cylinderek
i drążek poprzeczny, Jest wpół
do pierwszej.

— Zdążycie przed wyjazdami?
— pytam.

— Mustmy.
W kanale pęd wozem czuć bi-

jące od niego ciepło. To efekt
całodziennego jeżdżenia po mie­
ście.

— Dziś to jest dobrze. Nie pa­
dało, to i ■woda za kołnierz się
nie leje — słyszę.
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przygotowanych miejsc. Tak by­
łoiwtymroku.

Czego można oczekiwać po no­
wym roku przedszkolnym? Re­
krutacja odbyła się wiosną. Zło­
żono w Krakowie 20.285 (w wo­
jewództwie 28.493) wniosków o

przyjęcie dzieci do przedszkoli.
Już po rozpatrzeniu odwołań. 99
wniosków załatwiono negatyw­
nie z bra„ i miejsc Wszystkie w

Śródmieściu. Przyjęto wszystkie
dzieci z rodzin wielodzietnych i
wszystkich sześciolatków oraz

40.6 proc, pięciolatków W tym
roku, mimo rozlicznych trudno­
ści, objęto wychowaniem przed­
szkolnym większą liczbę pięcio­
latków niż w roku ubiegłym. Je­
śli dziecko ma zdobyć wszystkie
sprawności i umiejętności po­
trzebne później io szkole, dobrze
jest, gdy już w wieku 5 lat przy-

(Dokończenie na str. 2)
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Krakowie
DZlS, 22 sierpnia 1983, (ponie­

działek), godz. 19.30 — Kościół
św. Mikołaja, ul. Kopernika 9 —

Recital organowy Mariana Ma-
chury, który wykona utwory Mi­
kołaja z Krakowa. Johanna Pa-
chelbela, Johanna Frobergera.
Dietricha Buxtehudego. Jana Se­
bastiana Bacha

JUTRO, 23 sierpnia 1983 r.

(wtorek), godz. 19.30 — Sukien­
nice, Sala Hołdu Pruskiego —

Hiro Kurosaki (skrzypce) oraz

Capella Cracovienisis pod dy­
rekcją Stanisława Gałońskiego.

Hiro Kurosaki jest skrzypkiem
pochodzenia japońskiego stale
mieszkającym w Wiedniu. Od.
był już liczne koncerty i nagra­
nia. Uzyskał nagrodę na Konkur­
sie Skrzypcowym im, Henryka
Wieniawskiego w roku 1977,

Na program koncertu złożą się:
Sonata a-moll Jana Sebastiana
Bacha, „Melos” Ericha Edera de
Lastra (będzie to pierwsze w

Krakowie wykonanie tego utwo­
ru). Recitativo und scherzo-ca-
pricę Fritza Kreislera Końcert
skrzypcowy E-dur J. S. Bacha.
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By wejść do zbyt krótkiego

kanału trzeba się czołgać lub cze­
kać wewnątrz, aż wóz... naje-
dzie na mechanika.

Praca wre. Przyjechały ostat­
nie autobusy, więc można zabrać
się do roboty. Do czwartej będzie
spokój. Potem zaczną się wyjaz­
dy.

Starszy mistrz Wiktor Dutczak
rozwiązuje tymczasem conocną
łamigłówkę. Z 85 autobusów, 70
powinno rano opuścić zajezdnię,
w nocy nie..można robić poważ­
niejszych napraw, nie starczyło­
by czasu i ludzi na drobne. Trze­
ba więc wytypować wozy, które
pozostaną dla porannej zmiany.
Niby może być ich 15. ale 5 iest
już dziś w remoncie głównym. 2
zgodnie z zasadami eksploatacji
muszą jutro przejść obsługę,
techniczną, 1 jest w trakcie za­
łatwiania formalności rejestra.
cyjnych...

Niewiele autobusów można zo­
stawić na rano.

Przed halą, budowaną dla wy­
wrotek. więc zbyt krótką dla- au.

tobusów. których tyły wystają na

pole przez otwarte drzwi leżą
(Dokończenie na str. 3)

Historia sprzed 5 lat

Jak Karol Wojtyła
nie spóźnił s!q
na konklawe
RZYM (PAP)
Dopiero pó blisko 5 latach od

wyboru go na papieża Jan Pa­
weł II ujawnił przygodę, jaką
przeżył 14 października 1978, bez­
pośrednio przed konklawe, z któ­
rego kardynał Karol Wojtyła wy-

(Dokończenie na str. 2)

„Hannowerska Poczta
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MINISTERSTWO handlu USA l
opublikowało oświadczenie f
stwierdzające, że nie będzie ono ?'

wymagać od firm amerykan-
’

skich uzyskania licencji na eks- I

port do Związku Radzieckiego j
urządzeń przeznaczonych do u-

kładania gazociągu Syberia — :■
Europa Zachodnia.

RZECZNIK rządu
Rimitrios Marudas
wał w sobotę, że mimo
tyWnego stanowiska Bonn, Lon­
dynu i Rzymu, Grecja nie za­
mierza zrezygnować ze swej
propozycji odroczenia o pół ro­

greckiego
poinformo-

nega-

ku ewentualnego rozmieszcze­
nia w Europie Zachodniej no­
wych amerykańskich rakiet
średniego zasięgu. Plany NATO

przewidują rozpoczęcie roz­
mieszczania tych rakiet w

grudniu br.
PREZYDENT Iraku, Saddam

Husein, który spotkał się w so­
botę z Jaserem Arafatem, za­
pewnił go o pełnym poparciu
swego kraju dla Organizacji
Wyzwolenia Palestyny.

19 VM. PREZYDENT SRR,
Nicolae Ceausescu, przyjął no­
wego ambasadora PRL w Ru­
munii, Bogusława Stachurę,
który złożył listy uwierzytel­
niające.

Jeszcze raz o pieczywie

Lepiej toną zmarnować

Wewnątrz metalowego cylin­
dra wyłożonego szamotką
płonie ogień. Cylinder się

nagrzewa i piecze chleb. W ze­
szłym tygodniu nawaliła komo­
ra tego cylindra. Kierownik Ro­
man Sarna' rozstawia ludzi. Bę­
dą pracowali po 12 godzin, żeby
na dwóch pozostałych piecach
zrobić całą produkcję. Stanisław
Szczurek muruje komorę palni­
ka. Kierownik ds technicznych
Andrzej Feluś jeździ za częścia­
mi. Mechanicy Jarosław Wawak,
Tadeusz Sroka i Jan Juszczyk
reperują palnik Kosztuje pół
miliona.' Zepsuła się 7-wy-
pustowa wtyczka. Nie można jej
kupić. Mechanicy kombinują, ro­
bią coś z niczego, i to musi dzia­
łać.

PTHW przysłało zwykle „żu­
ki”. Samochód przeznaczony do
przewozu pieczywa jest obudo­
wany. obity blachą, zabezpieczo.
ny wewnątrz drewnianymi li­
stwami. „Żuki” z PTHW to

skrzyniowe, przykryte plandeką
samochody Pierwsza lepsza kon.
trola z Sanepidu zabroniłaby
przewozić pieczywo w takich wa.

runkach. Piekarma może odmó.
wić ładowania do tych samocho­
dów, ale kto im rozwiezie chleb?
Magazynier Wojciech Czopek
rozstawia samochody, pilnuje ła.

Wielkie tournee

Pojutrze Orkiestra ? Chór
Krakowskiej Filharmonii wy­
ruszają na 26-dniowe tour-

nśe po Austrii, Francji, Jugo­
sławii j Włoszech. W czasie te-

'

go wyjątkowo bogatego (w wy­
stępy, utwory i wybitnych so­
listów) wyjazdu Krakowska
Filharmonia pod dyrekcją Ta-

. deusza Strugały, Krzysztofa
Pendereckiego i Józefa Radwana
da 13 koncertów w Lublanie,
Cremie, Troyes, Senlis, Paryżu,
Wiedniu, Linzu. Rzymie i wy­
kona 18 utworów m. in. „Te
Deum” Krzysztofa Pendereckie­
go. IX symfonię Beethovena.
„Colas Breugnon” Tadeusza Bair­
da, „Stabat Mater” Sżymanow-

Zarabia

droga
klienta?

dowania, liczy pojemniki. Odpo­
wiedzialność za 3 min złotych,
jeżeli coś się nie zgodzi pokry­
wa z własnej kieszeni.
7 tys.

Jak ,.. wygląda dalsza
chleba z piekarni do
Kierowniczka sklepu z dwudńio
wym wyprzedzeniem zamawia
chleb. Referent zestawia wszy­
stkie zamówienia ze sklepów.
Dyrekcja „Społem” robi korektę
w zestawieniu powiększając ża_

(Dokończenie na str. 2)
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Widoczny na zdjęciu powyżej 34-

letni turecki dziennikarz Halit Aya
roglu prezentuje pierwszy numer

niemiecko-tureckiej gazety ..Han-
nover Postasi” (Hannowerska Po­
czta). Pierwszy numer tej dwuję­
zycznej gazety wydany został w

Hannowerze w 10-tysięcznym na­
kładzie. Pismo (które na razie jest
miesięcznikiem) przeznaczone jest
nie tylko dla 45 tysięcy Turków za­
mieszkujących Hannouer lecz rów­
nież dla rodzimej ludności RFN,
Swoista dwutorowość tematyki wi­
doczna jest iuż w pierwszym nu­
merze. Np. obok portretu i wier­
szy J. W. Goethego języku tu­
reckim znajdują się tu także liry­
czne wiersze poetów tureckich w

języku niemieckim Pierwsza nie-
miecko-turecka. gazeta w RFN ma

zamiar przełamywać istniejące ba­
riery nieufności czy wręcz wrogo­
ści wobec tureckich gastarbeite­
rów. Wśród obcokrajowców pracu-

Radziecka

inicjatywa
pokojowa

Związek Radziecki '

zgłosił w

niedzielę pod obrady Zgromadze­
nia Ogólnego NZ projekt układu
o zakazie stosowania siły w

przestrzeni kosmicznej oraz z

kosmosu wobec Ziemi.

Zgodnie z propozycją radziecką,
zapowiedzianą w ubiegłym tygo­
dniu przez Jurij” Andropowa,
projekt ten Zgromadzenie Ogól­
ne rozpatrzyłoby na swej
XXXVIII sesji, rozpoczynającej
się w przyszłym miesiącu w No­
wym Jorku.

Radziecki wicepremier i mini­
ster spraw zagranicznych An-

(Doko.ńczenie na str. 2)

skiego, Koncert fortepianowy e-
-moll Chopina. Ponadto także u-

twbry Mozarta, Raveia, Brahm­
sa, Poulenca.

Z naszymi filharmonikami
wystąpią soliści o największej
światowej sławie, tacy jak wiel­
ka Yictoria de Los Angeles, czy
słynny francuski flecista Jean
-Pierre Rampal. Polskimi soli­
stami tego tournee będą: Piotr
Pałeczny, Krzysztof Jakowicz,
Jadwiga Gadulanka, Ewa Pod-
leś, Jadwiga Rappe, Henryk
Grychnik, Wiesław Ochman,
Andrzej Hiolski, Leonard Mróz.

Najdłużej Orkiestra i Chór
Filharmonii Krakowskiej zaba­
wi w La Caise-Dieu we Francji,
gdzie weźmie udział w bardzo
liczącym się i znanym w ,świę­
cie festiwalu muzycznym. Tam

(Dokończenie na str. 2)

Było to 22 sierpnia
• W 1584 r. zmarł Jan Ko­

chanowski (ur. w 1530) najwy-
bitniejszy polski poeta (przed
Adamem Mickiewiczem), autor

liryków, poezji politycznej. a

także pierwszej polskiej . trage­
dii renesansowej — „Odprawy
posłów greckich”.

• W 1862 r. urodził się Clau-
de Debussy (zm. w 1918) fran­
cuski kompozytor, czołowy
.przedstawiciel impresjonizmu
muzycznego, twórca tak zna­
nych utworów jak bp. „Popo­
łudnie fauna”.

• W 1958 r. zmarł Roger
Martin du Gard (ur. w 1881)
francuski pisarz, laureat Nagro­
dy Nobla, autor znanego cyklu
powieściowego pt. „Rodzina
Thibault” ukazującego dzieje
burżuazyjnej rodziny francu­
skiej z początku XX wieku.

(w-g)

jących w RFN jest bowiem 1,6
min i urków i stanowią oni naj­
większą grupę etniczną spośród
wszystkich gastarbeiterów Tym sa­
mym Turcy skupiają na sobie naj-
roiększą niechęć zachodnioniemiec-
kiego społeczeństwa. Wobec wzra­
stającego bezrobocia Turcy są na

pierwszym miejscu listy ludzi, któ­
rych władze RFN pragną . odesłać
do rodzinnego kraju. Władze stara­

ją się zachęcić Turków do wyja­
zdu. Tym. którzy decydują się na

opuszczenie RFN wypłacane są spe­
cjalne premie (w wysokości ok. 4

tys. doi.), mające ułatwić urządze­
nie się we własnej ojczyźnie. Mi­
mo to chętnych do wyjazdu nie
ma zbyt wielu, a liczba tureckich

gastarbeiterów raczej rośnie W tej
sytuacji trudno wróżyć „Hanno-
ver Postasi” popularności wśród
ludności zachodnioniemieckiej...

(W-G)
Fot. „Dać” (Dienst aus Deutschland)
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TRWA REALIZACJA posta­
nowień ustawy amnestyjnej.
Zgodnie z art. 15 zwolnidhie
korzystających z jej dobro­
dziejstwa osób pozbawionych
wolności powinno nastąpić nie
później niż w ciągu 30 dni, a

zatem do 21 bm. Jak dowiaduje
się dziennikarz PAP w Minis­
terstwie Sprawiedliwości — do
19 bm. z zakładów karnych
zwolniono 839 osób, w- tym 474
skazanych lub tymczasowo a-

resztowanych sprawców przes­
tępstw popełnionych z pobudek
politycznych.

NIEPROFESJONALNE jury
XI Koszalińskich Spotkań Fil­
mowych „Młodzi i Film-83” w

Koszalinie główną nagrodę
przyznało filmowi „Krzyk” w

reżyserii Barbary Sass za ory­
ginalne ujęcie trudnego proble­
mu współczesnej młodzieży ze

środowisk moralnie zagrożonych
i przedstawienie go w atrak­
cyjnej formie artystycznej.

Z KRAJU
19 BM. RADA Ministrów ..

ceniła stan zdrowotności społe­
czeństwa i rozpatrzyła problemy
służby zdrowia. Podjęto decy­
zję o zmianie zasad wynagra­
dzania pracowników służby
zdrowia i pomocy społecznej.
Zwiększono stan zatrudnienia o

4 tys. etatów i osobowy fun­
dusz płac na cele ochrony zdro­
wia. Omówiono także projekt
zmian w ustawie paszportowej.
Projektowane zmiany uwzglę­
dniają postulaty opinii publicz­
nej oraz inicjatywy poselskie o

uściślenie dotychczasowych
przepisów. Projektowane zmia­
ny w ustawie o paszportach
wprowadzają obowiązek uza­
sadnienia — prawnego i fak­
tycznego — decyzji odmownej.

CORAZ szerszym strumie­
niem płyną złotówki na Społe­
czny Fundusz Budowy Centrum
Zdrowia Matki. Na łódzkim ie-
zo koncie zgromadziło sie już
blisko 127 min zł.

W WARSZAWIE po długiej
chorobie zmarła 19 bm. znana

aktorka teatralna i filmowa
Zofia Mrozowska (61).

o-

Gościliśmy w Krakowie
Wiceprezydent miasta Krako­

wa Jan Nowak przyjął w piątek
prof. dr Aleksandra Pawłowicza
Władysławlewa — wiceprezesa
Wszechrosyjskiego Towarzystwa
„Znanie” w ZSRR i wiceprezy­
denta Światowej Rady Towa­
rzystw Oświaty Dorosłych.

Podczas rozmowy, w której
uczestniczył również towarzy­
szący gościowi dr Marek J. Żu­
kowski — sekretarz generalny
Zarządu Głównego Towarzystwa
Wiedzy Powszechnej, omówiono
problemy pracy kulturalno-
oświatowej towarzystw W £SRR
i Polsce,

''"

Jeszcze raz o pieczywie

Lepiej toną zmarnować
niż nie dopiec bochenka?

(Dokonczenieze str. 1)
mówienie. Przed otwarciem skle­
pu kierowniczka dostaje pieczy­
wo to, które sama zamówiła i
dowiaduje się, że dyrekcja dodała
jej jeszcze ileś tam bochenków.
Kierowniczka może odmówić, ale
jeżeli sprzeda chleb i braknie go
przed zamknięciem sklepu poleci,
ze stanowiska. Więc zgadza się
ha decyzję dyrekcji; Dyrekcja
domawia tak, żeby chleba nie

• brakło — czyli z reguły na wy­
rost, bo gdyby brakło Chleba po
domówieniu go przez dyrekcję,
straci stołek ktoś z dyrekcji. Kie­
rowniczka dostaje Chleb po 6 bo­
chenków w pojemnikach. Sklepy
są na ogół za małe. Gdy przy­
chodzi większa partia chleba,
sklepowe zsypują bochenki z

dwóch pojemników do jednego.
Chleb mimo kilkunastogo­
dzinnego czekania na transport,
jeszcze świeży, nie wytrzymuje
już takiego traktowania. Takim
go kupujemy.

Teraz druga strona medalu:
Kraków jest jedynym miastem,
w którym udział prywatnych pie­
karni na rynku chlebowym jest
tak duży — ok. 40 procent. Je­
żeli część z piekarń zmniejszy
swą produkcję popyt przenosi się
na sklepy państwowe. I chleba
zaczyna brakować (tak stało się
pamiętnego 22 i .23 lipca). Pie­
karnie pracują na zwiększonych
obrotach. Maszyny się psują.
Na chleb czekają, żeby odebrać
go wprost z pieca, samochody.
Na samochody z pieczywem cze­
kają klienci, dzwoniąc do dyrek­
cji „Społem.” z interwencjami.
Zaalarmowana dyrekcja domawia
do sklepów zbyt dużo chleba. W
następnym dniu, prywatne pie­
karnie pracują normalnie, ale
chleb zamówiony i wypieczony
nocą w państwowych piekarniach
musi trafić do sklepów. W jed­
nym ze znanych mi przypadków,
kierowniczka sklepu zamówiła
tonę pieczywa. Domówiono jej
jeszcze 800 kilo. Nie sprzedała
tyle. Na następny dzień nie przy­
jęła partii świeżego chleba. żeby
stary się nie marnował. Ale za­
mówienie było. Piekarze nocą
Wypiekli zaplanowany dla niej

'Chleb. Pojechał do magazynu

czerstwego pieczywa — dla świń.
W zeszłym tygodniu magazyn
przyjął ok. 10 ton pieczywa war­
tego 200 tysięcy złotych. Maga­
zyn odsprzedaje chleb po 12 zło­
tych za kilogram. Kwota ta czę­
ściowo- pokrywa koszty transpor­
tu. Zgodnie z ostatnim zarzą­
dzeniem prezesa „Społem” czer.

stwego pieczywa nie można

sprzedawać odbiorcom indywi­
dualnym. Teraz spółdzielnie roi.
nicze (nawał prac potowych, ma­
ła hodowla, zbyt wysoka cena)
nie odbierają pieczywa. Leży i

pleśnieje.
BOGUSŁAW NOWAK

• Dramatyczna jest sytuacja
ludności najuboższych stanów
Brazylii w północno-wschodnim
rejonie kraju, zwanym w skró­
cie Nordeste. Susza utrzymują­
ca się tam niemal bez przerwy
od pięciu lat, w tym roku je­
szcze bardziej zaostrzyła się.
Zniszczenie ok. 90 proc, plonów
głównych roślin uprawnych:
kukurydzy i ryżu sprawiło, że
900 tys. mieszkańców Nordeste
cierpi głód. Z powodu niedoży­
wienia i wycieńczenia organiz­
mu, jak poinformowała w tych
dniach komisja do spraw rol­
nictwa rządu stanowego w Cea-
ra, co miesiąc umiera w

stanie ok. 5 tys. dzieci.
• W mieście Kusatsu,

cym o 100 km na północny za­
chód od Tokio, miała miejsce
w sobotę po południu nieuda­
na próba zamachu na życie
premiera Japonii, Yasuhiro Na-
kasone. Bezrobotny rzucił, do­
mowego wyrobu bombę na dro-

dze tuż przed samochodem
wiozącym premiera i jego żo­
nę na koncert. Ładunek eksplo­
dował dopiero wtedy, gdy sa­
mochód premiera minął zagro­
żony odcinek drogi.

• W stolicy Grecji dokonano
zabójstwa wysokiego funkcjo­
nariusza Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny. Dwaj osobnicy z

motocykla oddali serię strza-

z dalekopisu

tym

leżą-

łów z pistoletu maszynowego
do bliskiego współpracownika
zastępcy' dowódcy Al-Fatah
(wojskowego ugrupowania
OWP) Mammoune Sghaiera.

• Cyklon „Alicia”, który
przeszedł w czwartek nad Tek­
sasem spowodował śmierć 6 o-

sób. Straty materialne tylko w

rejonie Houston szacuje się ną
sumę około 1 mld dolarów.

• 36-letni Australijczyk Dou­
glas Crabbe staranował W

czwartek swą potężną cięża­
rówką zatłoczony bar przy mo­
telu w Ayers Rock, jednej z

największych atrakcji turysty­
cznych Australii, 350 km na po-
łudniowy-wschód od miasta A-
lice Springs. Bilans incydentu
jest wstrząsający: 4 ofiary
śmiertelne na miejscu, piąta
Zmarła w szpitalu, 30 osób
rannych, w tym 13 w stanie
ciężkim.

• Rozszalały wiatr wyrzucił
pieniądze z ciężarówki jadącej
jedną z ulic Oęklandu w Kali­
fornii. Przechodnie, a także
przejeżdżający samochodem,
rzucili się na worki z pieniędz­
mi, po czym szybko zniknęli ze

swoją zdobyczą.
• Według informacji podanej

przez libańskie siły bezpieczeń­
stwa, w wyniku eksplozji bom­
by podłożonej w samochodzie
W pobliżu szpitala Abdullah
Al-Bisar w Tripoli 1 osoba zgi­
nęła, a 15 zostało rannych.

Awaria pieca. Przy remoncie
kier. Roman Sarna, z-ca Andrzej
Feluś i Janusz Janik. Gdy czy­

tacie Państwo gazetę, piec już
jest naprawiony.

Fot. S. MAKAREWICZ

Z sali koncertowej

Piękne „Te Deum"

Pendereckiego

Po rozwiązaniu ZLP

Spotkanie
grupy pisarzy

Wielkie tournee...
(Dokończenie ze str. 1)

właśnie wystąpią krakowscy ar­
tyści 5-krotnie wraz z takimi
sławami jak Victoria de Los
Angeles, która śpiewać będzie
w koncercie 3 września. Kon­
cert ten poprowadzi Tadeusz
Strugała, a na program złożą
się „Pawaną” Ravela, „Poemat
o miłości i morzu” Chaussona i
II symfonia Brahmsa, Jean-
Pierre Rampal (flet) i Mariel
Nordmann (harfa) grać będą z

krakowską orkiestrą 1 września
pod dyrekcją Józefa Radwana
„Uwerturę” Szymanowskiego,
„Koncert na flet i harfę” Boil-
dieu, „Koncert na flet i harfę”
Mozarta, „Bolero” Ravela.

W paryskim kościele św. Eu­
stachego,” krakowscy filharmo­
nicy będą grać wyłącznie utwo­
ry Karola Szymanowskiego —

Uwerturę, II koncert skrzypco­
wy, Stabat Mater.

W Rzymie, w kościele Ara
caeli Krzysztof Penderecki po­
prowadzi 15 września koncert
z własnymi utworami: „Przebu­
dzenie Jakuba”, Tren, Stabat
Mater, Te Deum.

Program występów krakow­
skich artystów ułożony został
tak. by ukazać wsz°’’'i? możli-

wości tego zespołu i solistów,
sprawdzając ich niejako w

najbardziej znanej wielkiej kla­
syce, muzyce współczesnej i w

końcu w ciągle nie dość popu­
larnej muzyce polskiej (głównie
chodzi, tu o Szymanowskiego).
Życzymy więc wyruszającym w

to wielkie i ważne tournee ar­
tystom wielu sukcesów, jak naj­
lepszych recenzji i kolejnych
zaproszeń na występy gościnne.

(e)

Historia sprzed 5 lat

Jak Karol Wojtyła
nie spóźnił się
na konklawe

W

Radziecka

inicjatywa
pokojowa

(Dokończenie ze s.r. 1)
driej Gromyko w liście do sekre­
tarza generalnego ONZ ogłoszo­
nym 21 bm. przez agencję TASS.
zaproponował oficjalnie wpisać
na porządek dzienny sesji spra­
wę „zawarcia układu o zakazie
stosowania siły w przestrzeni ko­
smicznej oraz z kosmosu, wobec
Ziemi”.

Projekt układu > zmierza do
zapobieżenia wyścigowi zbrojeń
w przestrzeni kosmicznej i

zmniejszenia tym samym niebez­
pieczeństwa wojny jądrowej, a

także do zapewnienia, by bada­
nie i wykorzystanie przestrzeni
kosmicznej, w tym Księżyca i in­
nych ciał niebieskich, odbywa­
ło się wyłącznie w celach poko­
jowych, (PAP)

(Dokończenie, ze sir. 1)
szedł najwyższym zwierzclmi-
kiem Kościoła Katolickiego.

Przebywając w czwartek
Palestrinie, oddalonej ok. 50 km
od Rzymu, Jan Paweł II m. in.
spotkał się z niejakim Candido
Nardim, z zawodu kierowcą, i

jego rodziną. Papież zaprosił ro­
dzinę Nardich na wspólny obiad,
by raz jeszcze podziękować Can­
dido za przysługę oddaną mu

przed 5 laty. Przy tej okazji zos­
tała ujawniona przygoda, jaką
ówcześny metropolita krakowski
przeżył na krótko przed konkla­
we.

14 października 1978 r. jakiś
człowiek w czarnej sutannie stał
na skraju szosy ok. 20 km od
Palestriny i ruchem ręki usiło­
wał zatrzymać samochody. Prze­
jeżdżający tamtędy pustym auto­
busem Nardi zatrzymał się i za­
brał księdza — autostopowicza,,
który prosił o pośpiech, bowiem
— jak mówił — o 16.30 musi
być w Watykanie, a jego samo­
chód zepsuł się na dobre i nie da
się szybko uruchomić. W ciągu.
17 minut Nardi pokonał dystans
20 km dzielący ich od Palestriny,
gdzie ksiądz złapał autobus jadą-
cy do Rzymu.

Dzięki, autostopowej przygo- ■
dzie kardynał Wojtyła zdążył na

otwarcie konklawe, z którego wy­
szedł już jako Jan Paweł II.

Tłum melomanów zgromadził się
w miniony piątek w świątyni Pio­
tra i Pawła. Wzniosły hymn dzięk­
czynny' „Te Deum ', napisany przez
Krzysztofa Pendereckiego' ńa-cżeśc
Jana Pawła II, parokrotnie już w

Krakowie
się szybko
ciągnął tu

zyki. Tym
się wielce
Wykonanie:
harmonii Krakowskiej pod batutą
Tadeusza Strugały, grono doboro­
wych śpiewaków-solistów. A pięk­
ne wnętrze barokowego kościoła
ma dobrą akustykę i sprzyja . sku­
pieniu.

Hymn „Te Deum laudamus’
czyli „Ciebie Boga chwalimy” -

zarazem dziękczynny i radosny —

od z górą półtora tysiąca lat roz­
brzmiewa w chrześcijańskich świą­
tyniach podczas dni triumfu, ku
uczczeniu zwycięstw, ku chwale
monarchów czy książąt Kościoła.
Do tego liturgicznego tekstu napi­
sało muzykę liczne grono słynnych
kompozytorów, z Palestriną, Ba­
chem, Haendlem, Verdim, Dworza-
kiem, a z Polaków m. in. Elsnerem
i Pendereckim na czele. Ma ten

hymn swoje świetne i czysto pol­
skie tradycje.

Chwilka zadumy..... Tak niedale­
ko przecież stąd, o paręset metrów
od kościoła św. Piotra i Pawła, w

katedrze na. Wawelu wykonywano
od wieków „Te Deum” podczas
rocznie wiktorii grunwaldzkich i
chocimskich, w dniach,
skronie nowych polskich
ćów wkładano koronę...

„Te Deum” Pendereckiego
czterdzieści minut muzyki,
ivciąga emocjonalnie słuchacza,
trzyma go wciąż w napięciu pięk­
nem swych brzmień, nastrojem,

zmiennie. wzrusza sekwencją
hymnu „Boże, coś Polskę...”, wple­
cioną w toik liturgicznej narracji.

Tadeusz Strugała stworzył szla­
chetny muzycznie obraz „Te
Deum”, 3 wielkim artyzmem kie­
rował melodiami chóru (świetne
przygotowanie tego zespołu, to za­
sługa młodego chórmistrza Jerzego
Swobody), barwami -i odcieniami
brzmień orkiestrowych, wydobywał
celnie zarówno prostotę, jak i wie-

lopłaszczyznowość muzycznych
struktur; dźwięk był — gdy po­
trzeba — delikatny, wrażliwy, sub­
telny, a gdy tego wymagał sens

k-ompozycji — pełen blasku i

tęgi.
Wysoce artystyczny poziom

prezentowała, czwórka.

po-

Prezydent m. st. Warszawy na

podstawie prawa o stowarzysze­
niach podjął decyzję * rozwiąza­
niu z dniem 19- 08. 1983 r.

Związku Literatów Polskich. De­
cyzja została wręczona przedsta­
wicielom władz ZLP.

20 bm. w Warszawie zebrała
się grupa pisarzy reprezentują­
cych różne środowiska literackie
i wszystkie regiony kraju.

W rezultacie dyskusji jedno­
głośnie przyjęto następujące o-

świadczenie:
Zebrani w dniu 20 sierpnia

1983 roku w Warszawskim Klu­
bie Księgarza pisarze polścy
stwierdzają z ubolewaniem, że
wielomiesięczne rozmowy przed­
stawicieli władz politycznych i
państwowvch z przedstawiciela­
mi władz Związku Literatów
Polskich skończyły się niepowo­
dzeniem. Wobec rozwiązania
ZLP powstał stan szkodliwy dla
polskiego środowiska literackie­
go. W tej sytuacji istnieje pilna
potrzeba odtworzenia zawódowo-
twórczej organizacji pisarzy, sku­
piającej wszystkich, niezależnie
od orientacji politycznej, świato-

wykonywany i cieszący
zdobytą sławą — przy-
licz-nie miłośników' mu-

bardziej, że zapowiadało
obiecujące artystycznie

orkiestra i chór Fil-

prezentowała, czwórka solistów-
śpiewaków: Jadwiga- Gadulanka
(sopran), Jadwiga Rappe (mezzoso­
pran), Henryk Grychnik (tenor) i

Andrzej Hiolski (baryton); nazwiska
i postacie tak dobrze znane melo­
manom — miłośnikom piękna wo­
kalistyki.

Zarówno wykonawcom, jak i o-

becnemu na koncercie kompozyto­
rowi publiczność zgotowała długo­
trwałą owację.

JERZY PARZYNSKI
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Cersłychać?
Naukowcy z Donbasu w ZSRR

wytworzyli urządzenie, które
I zapobiega wdychaniu przez gór­

ników pyłu węglowego. Z mie­
szanki różnego rodzaju prepara­
tów chemicznych i wody urzą-

'

dzenie to wytwarza obłok pia­
ny, który powoduje, iż wydoby­
wający się pył węglowy wiąże
się z podłożem. Dzięki temu pył
nie przedostaje się do powie­
trza, którym oddychają, górni-

ct/-
.>>

gdy na

wład-

— to

która

KroniBca
• W ciągu ostatniej doby do­

szło do 5 wypadków, w których 2

osoby poniosły śmierć, natomiast 9
osób odniosło rany. Służba Drogo­
wa MO zanotowała 4 kolizje, za­
trzymała 2 kierujących w stanie

nietrzeźwym.
• W miejscowości Grabie kieru­

jący „fiatem 125 p" Edward Du-
bas 1. 25, zam. Podłęże 211, stracił

panowanie nad kierownicą i naje-

Nowy
(Dokończenie ze str. t)

stosowuje się do grupy. Ułatwia mu

to start w grupie „zerowej” sze­
ściolatków, pozwala wychowaw­
com wcześniej uchwycić ewen­
tualne wady rozwojowe dziecka
i podjąć indywidualną pracę wy­
równującą — mówi starszy wi­
zytator Kuratorium Oświaty i
Wychowania mgr Joanna Sła-
wicc.

Wbrew pozorom, sytuacja „po­
borowych” przedszkolaków lep­
sza jest na wsi. W miastach, w

przeliczeniu na liczbę mieszkań­
ców, przedszkoli jest mniej, a

chętnych do umieszczenia dzieci
— dużo więcej. We wrześniu
przybędzie tylko 7 nowych przed­
szkoli, choć jedno — szczególnie
oczekiwane na Białym Prądniku
— z opóźnieniem (jeszcze trwają
tam roboty budowlane). Aby ja­
koś pomóc rodzicom. Kuratorium
zezwala na .zwiększanie ponad
normę liczby dzieci w grupach,
organizuje dowozy „starszaków”
do c J1c:'ciszych. a mniej prze­
ciążonych. przedszkoli. Mimo to

jest jeszcze wciąż dużo rodzi­
ców wożących dzieci do bardzo
odległych od demu przedszkoli.

Tak rodzice jak i władze o-

światowe z dużym niepokojem o-

czekują zapowiedzianych zmian
opłat za przedszkola. Czy nie bę­
dą one zbyt drastyczne i czy
termin wprowadzenia nie będzie
zaskakujący? Czy podwyżka o-

płat zmniejszy „popyt” na miej-

chał na drzewo. W wyniku zderze­
nia śmierć na miejscu poniósł kie­
rowca oraz pasażer Leszek Wolnik
1. 25 zam. Podłęże 65. Z ciężkimi
obrażeniami ciała zostali odwiezie­
ni do szpitala: Halina Szufla, An­
toni Wojas 1. 25 zam. Podłęże 119,
Wanda Wolnik 1. 20, zam. Węgrzce
Wielkie 112 oraz Renata Sendorek
1. 22, zam. w Niepołomicach, ul.
Krakowska 25.

rok...
sca W przedszkolach? Gdy jed­
nak w domu nie ma babci, ko­
mu podrzucić malucha... Tym
bardziej, że w Krakowie nie ma

też ani jednego formalnie zgło­
szonego „miniprzedszkola”, for­
my opieki nad dzieckiem bar­
dziej popularnej np. w Warsza­
wie.

EWA SWĘĘS

poglądu i artystycznej praktyki,
szanujących ustrój i prawa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W tym stanie rzeczy zebrani
zgłaszają gotowość do podjęcia
?rac nad ponownym zorganizo­
waniem środowiska pisarskiego,
apelując do wszystkich koleża­
nek i kolegów o przyłączenie się
do ich inicjatywy.

Za przyjęciem oświadczenia o-

powiedzieli się następujący pisa­
rze: Halina Auderska, Aleksan­
der Barszczewski, Wacław Biliń­
ski, Roman Bratny, Zdzisław
Brudnieki, Leopold Buczkowski,
Zofia Bystrzycka, Alina Centkie­
wicz, Czesław Centkiewicz, Ta­
deusz Chróścielewski, Krzysztof
Coriolan, Bohdan Czeszko, Ja­
nusz Domagalik, Zbigniew Domi­
no, Janina Dziarnowska, Feliks
Fornalczyk, Krzysztof Gąsiorow-
ski, Jan Maria Gisges, Teodor
Gożdzikiewiez, Jan Górec-Rosiń-
ski, Zygmunt Greń, Jerzy
Grzymkowski, Jerzy Harasymo­
wicz, Tadeusz Holuj, Stanisław
Horak, Tadeusz Jasiński, Jerzy
Jesionowski, Tadeusz Kajan,
Ireneusz Gwidon-Kamiński, 'Sta­
nisław Kamiński, Julian Kawa­
lec, Ryszard Kłys, Bogusław Ko­
gut, Janusz Koniusz, Jan Ko­
prowski, Jerzy Kossak, Zbigniew
Kośmiński, Kazimierz Koźniew-
ski, Zbigniew Kremnf, Jerzy
Księski, Czesław Kuriata, Jan
Kurowicki, Józef Lenart, Zyg­
munt Lichniak, Henryk Liwor-
Piotrowski, Jan Łysakowski,
Marcin Łysakowski, Władysław
Machejek, Józef Ozga-Michalski,
Jan Nasrrabiecki, Zbigniew Nie­
nacki. Karol Obidniak. Tadeusz
Ostojski, Hanna Głogowska,
Henryk Panas, Gabriela Pau-
szer-Klonowska, Jan Pierzchała,
Janusz Przymanowski, Andrzej
Przypkowski, Marian Reniak,
Janusz Roszko, Michał Rusinek,
Wiesław Rustecki, Wacław Sad­
kowski, Zbigniew Safian, Artur
Sandauer, Igor Sikirycki, Jerzy
Sokołowski, Włodzimierz Sokor­
ski, Tadeusz Sokół, Stanisław
Stanuch, Marian Stępień, Stani­
sław Sułima-Kamiński, Józef
Szczawiński, Andrzej Twerdo-
chlib, Andrzej Walewski, Jerzy
Wawrzak, Marek Wawrzkiewicz,
Jerzy Wittlto. Zygmunt Wójcik,
Stanisław Zieliński, Stanisław
Załuski. (PAP)

S.tp.

Mieczysław Pieczara
nasz najukochańszy Ojciec, Dziadziuś i Brat, właściciel zakładu

ślusarsko-tokarskiego, członek Zarządu Spółdzielni „Metalowcy” w

Krakowie, zmarł nagle w Krakowie dnia 18 sierpnia 1983 r., w

wieku 60 lat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele parafialnym

św. Józefa w Krakowie — Podgórzu, w środę 24 sierpnia o godz.
8 rano.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12 na cmenta­
rzu Podgórskim.

Pozostali w głębokim bólu i żałobie

DZIECI, WNUKI, SIOSTRA I RODZINA
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Andrzej Swaryczewski
PS. „JAKUBIAK”

żołnierz Armii Krajowej w Zgrupowaniu „Żelbet”, inżynier archi­
tekt. nasz wspaniały Mąż i Ojciec, ukochany Brat, odznaczony Me­
dalem Wojska, Krzyżem Armii Krajowej, Medaillc de Recon-

naissance, Medaillc d'Europe, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną
dla Miasta Krakowa”, Odznaką Opiekuna Miejsc Pamięci Narodo­
wej, dwukrotnie odznaką „Zasłużony Działacz Kultury”, członek

Stowarzyszenia Architektów Polskich, członek i b. sekretarz Sto­
warzyszenia Miłośników Dawnej Broni i Barwy, b. pracownik Pra­
cowni Konserwacji Zabytków i Miejskiego Biura Projektów, dłu­
goletni badacz i konserwator zabytków Miasta Krakowa i regionu,
autor licznych prac naukowych i popularnonaukowych w kraju
i za granicą, kolekcjoner i wybitny znawca militariów, po ciężkiej
chorobie zmarł w Krakowie dnia 16 sierpnia 1983 r„ w 55 roku

życia, pozostawiając nas pogrążonych w głębokim bólu i żałobie.

Odprowadzenie mojego najukochańszego Męża na miejsce wiecz­
nego spoczynku nastąpi we wtorek 23 sierpnia z kaplicy na cmen­
tarzu Podgórskim po nabożeństwie żałobnym, które rozpocznie się
o godz. 12.30.

Wkrótce też Zmarły przeniesiony zostanie do Alei Zasłużonych.
ZONA Z CÓRECZKĄ, RODZINĄ I PRZYJACIÓŁMI



Choć z dachu dużo widać

Przed 80 laty Wnet zabraknie kominiarzy

1 września

Pan, że ta pań-
ciekawa?
w nowym miej-
coraz to innych

Schody do nikąd?
Fot. Stanisław Makarewiczi

Nr 163 (11446)

22 VIII 1903 r.

@ Wczoraj „Na Kotiowem”
odbyło się zebranie cechowe
majstrów rzeźniczych. Kilku z

nich oświadczyło, że wkrótce
zmuszeni będą do podniesienia
ceny mięsa przedniejszego ga­
tunku. Postanowienie to moty­
wowali tym, że woły galicyj­
skie nieustannie drożeją wsku­
tek wykupywania ich przez
kupców niemieckich, czeskich,
a nawet i węgierskich. Cech
nie powziął w tej sprawie u-

chwałv, tak więc ceny mięsa
pozostają chwilowo bez zmia­
ny.

„Czas”
® Prezydium Rady Miasta

Krakowa zarządziło przygoto­
wawcze kroki, związane ze

sprowadzeniem zwłok Henry­
ka Siemiradzkiego i złożeniem
ich w grobie dla zasłużonych
na Skałce. Załatwienie zwią­
zanych z tym wszelkich for­
malnych czynności Prezydium
zleciło przedsiębiorstwu po­
grzebowemu p. Szafrańskiego.

„Czas”
® Książeczkę, wystawioną

przez Kasę Oszczędności m.

Krakowa'na nazwisko Kata­
rzyny Górka i opiewającą na

kwotę 1500 koron, znalazł przy
•ulicy św. Krzyża dysponent
handlu p. Barberowskiej —

Osias Cypes. Przy składaniu
książeczki w policji p. Cypes
zrzekł się wszelkiej nagrody z

uwagi między, innymi i na to,
że zguba stanowi własność
służącej. Dwie korony, które
następnie dobrowolnie ofiaro­
wała Katarzyna Górka, p. Cy­
pes przeznaczył na ubogich
miasta.
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Pilfiie potrzeba 40 pracowników

przestaną prać
W filmach zagranicznych czę­

sto można zobaczyć taki obraz:
7>an domu rankiem wyjeżdżając
do pracy zabiera paczkę brudnej
bielizny i po drodze odstawia do
pierwszej lepszej pralni, a po po­
łudniu odbiera pakunek czystej.
wyprasowanej bielizny. Do ta­
kiego ideału jeszcze nam daleko,
niemniej jednak wydawało się
przed paru laty, gdy Pralnicza
Spółdzielnia Pracy — monopoli­
sta w tej dziedzinie na terenie
Krakowa po przejęciu Miejskich
Pralni — szybko rozbudowywała
.się, powiększając sieć zakładów
i otrzymując nowe, nowoczesne

maszyny, .że z usługami tymi nie
będzie kłopotów. Nadzieje te nie

.spełniły się.

ł4

będą wcześniej?
Mimo że komunikacja w

Krakowie znacznie się popra­
wiła, to przecież wciąż jeszcze
nie jest ona idealna. Dlatego
z niecierpliwością oczekuje
krakowskie MPK kolejnej do­
stawy przegubowych „ikaru-
sów”, którą zaplanowano na

czwarty kwartał br. Jak nas

poinformował zastępca dyrek­
tora ds. trakcji autobusowej
tego przedsiębiorstwa Stani­
sław Kowalczyk, istnieje szan­
sa, że wozy te przybędą do
naszego miasta już pod koniec
września. Zostaną one skiero­
wane na linie o największym
nasileniu ruchu, na których
wciąż jeszcze trzeba tłoczyć
się w „berlietach”, lub „ikaru-
sach” nieprzegubowych, jak
np. „139”. (kg)

Według znanego krakowskiego
etnografa, prof. Romana Reinfu.
ssa wiara w przynoszącego szczę­
ście kominiarza została przynie­
siona do nas z Niemiec przeszło
100 lat temU. Szczytem szczę­
ścia jest jednoczesne spotkanie
na ulicy kominiarza, oficera i

białego konia. Niestety, wszystko
wskazuje na to, że w przyszło­

i

tramwaje
wrócą

na Basztową?
Remont ulicy Basztowej

fragmentu. skrzyżowania; pod
Dworcem Głównym, to jedna
z największych prac komu­
nalnych ostatnich lat w na­
szym mieście. Wymienia się
tory tramwajowe, sieć gazo­
wą, nawierzchnię ulicy, zabez­
piecza nieszczelny strop przej­
ścia podziemnego. O ile tem­
po prowadzenia prac ną ulicy
Basztowej nie budzi, niepoko­
ju, bo już dobiegają one koń­
ca, to sporo komplikacji wy­
nikło przy remoncie nawierz­
chni skrzyżowania pod Dwor­
cem. MPK miało rozpocząć u-

kładanie nowego torowiska
15 sierpnia, ale zaczyna te

prace dopiero dzisiaj. Czy
więc realne jest jeszcze do­
trzymanie terminu? Wyko­
nawcy zapewniają, że tak.

Spółdzielnia ma ponad 100

punktów przyjmowania odzieży
do prania i i górą 20 zakładów

zatrudniając w sumie około 700
osób. W lipcu i sierpniu — w

odczuciu klientów — poziom
świadczonych usług znacznie po.
gorszył się. Niektóre punkty
przyjęć zostały na pewien czas,
z powodu urlopów, zamknięte,
inne zaś ograniczyły czas swej
pracy. Natomiast wydłużyły się
terminy odbioru bielizny i gar­
deroby, choć ceny poszły trochę
w górę.

Obecnie najgorzej przedstawia
się sytuacja z terminowym pra­
niem bielizny. Po prostu duże
maszyny pralnicze nie są w pełni
wykorzystane, gdyż brakuje pra­
cownic. Czas prania wydłużył się
do 18 dni roboczych i bywa, że
nie jest przestrzegany. Doszło już
do tego, że PSP nie przyjmuje
bielizny od przedsiębiorstw i
instytucji, czyli chałatów, fartu­
chów itp., gdyż nie jest w stanie
wywiązać się z zadania, a w

magazynach zalega już 30 ton

bielizny i nie wiadomo kiedy zo­
stanie ona wyprana. — Pilnie
potrzebujemy 40 pracowników —

mówią w .Zarządzie Spółdzielni
— a już 15 osób by nas ratowało.
Jeśli Wydział Zatrudnienia nam

nie pomoże, choć mamy pewne
przyrzeczenia, to może się okazać,
że w ogóle przestaniemy w Kra­
kowie przyjmować do prania bie­
liznę.

Mniej dramatycznie przedsta­
wia się sytuacja z czyszczeniem
chemicznym odzieży. Garderoba
czyszczone jest na ogół w ciągu
7 dni roboczych, a maksymalnie
w czasie 12. Czyszczenie kożu­
chów (10 dni). Ich renowacja i
farbowanie do 25 dni.

ści coraz rzadziej będziemy łapać
się za guzik na widok kominia­
rza. Ich liczba obecnie około 5600
w skali kraju systematycznie spa.
da. W Krakowie ostatni uczeń
złożył egzamin czeladniczy w

maju 1982 roku. W poprzednich
latach jeśli u mistrzów kominiar­
skich praktykowało dwóch ucz­

niów w skali woj. miejskiego
krakowskiego to było wiele. Nic
więc dziwnego, że w zawodzie
tym pracują ludzie starsi, których
data urodzenia sięga przed 1914
rok. Powoli odchodzą na emery­
turę, a ich okręgi (obecnie w woj.
krakowskim 26) są przejmowane
przez spółdzielczość.

Mówi pan Karol Woloszysz
właściciel Zakładu Usług Komi­
niarskich w Śródmieściu, który
przepracował 45 lat w tym fachu.

— Młodych ludzi mimo nie­
złych warunków finansowych
odstrasza od tej branży jej spe­
cyfika, pracę zaczyna się o świ­
cie, gdy paleniska są wygaszone,
bądź wykonuje się ją w nocy.
Jest się przeważnie bez przerwy

pod gołym niebem. Wdycha się
dym, sadze. Potem trudno jest się
domyć.

— Jak długo trwa nauka na

kominiarza?
— Dawniej co najmniej 3 lata.

Potem zdawało się egzamin cze­
ladniczy. Trzeba było kupić so­
bie mundur, narzędzia, linę,
szczotki, przecinak, klucze komi­
niarskie, rower. No i od rana do
wieczora już się było na dachu.
Dziś nauka trwa 2 lata.

— Dlaczego z ekwipunku ko­
miniarskiego pominął pan cylin­
der?

— W Krakowie kominiarze cy­
lindrów nie nosili już przed woj­
ną. Po prostu są niepraktyczne,
wystarczy byle wiatr, aby go
zdmuchnąć.

— Skoro wiatr może zdmuch­
nąć cylinder z dachu to czy
nieszczęśliwy wypadek nie może
przytrafić się i kominiarzowi?

— Bardzo rzadko, w ciągu lat
mojej praktyki słyszałem tylko o

dwóch: jedno porażenie prądem
i jeden upadek z komina.

— To jednak kominiarze przy-

Nieświadom zu­
pełnie, przedsta­
wiony obok pies
stał się symbolem
sytuacji w naszym
mieście. Gorąco,
zaduch. A gdy się

ma pragnienie, to

się pije co się na­
winie.. (NB)

Fot. ST. MAKAREWICZ

urlo-

w nie.

Po okresie wzmożonych
pów powinno być lżej. Punkty
przyjęć z obsadą wieloosobową
będą czynne jak dawniej w godz.
7—19, a z obsługą jednoosobową
cd 11—18. Powinno być mniej
skarg na nieczynne punkty prał,
nicze lub działające w skróco­
nym czasie.

Czy istnieje szansa, że w mie.
ście uruchamiane będą
długiej przyszłości kolejne samo,
obsługowe pralnie, których dotąd
mamy trzy? Okazuje się, że ta­
kiej możliwości Spółdzielnia nie
ma, ponieważ nie jest przewi.
dziany import automatów pralni,
czych ze strefy dolarowej, np.
duńskich, jakie zainstalowane są
w Krakowie. Krajowe nie wcho­
dzą w rachubę, gdyż są bardzo
zawodne i psują się.

Naprawy tego autobusu nie
został w zajezdni. (Na zdj. Marek

noszą szczęście przechodniom, nie
sobie?

— Sobie też, np. mimo pracy w

dymie, sadzach, które zawierają
arszenik, kwasy nie występują u

nas choroby zawodowe. Jeśli nie
liczyć reumatyzmu.

— Czy uważa “

ska praca jest
— Tak, wciąż

scu poznaje się
ludzi i dużo się o nich dowiadu­
je. Z dachu widać kto śpi, kto
co je, kto co gotuje, ale kominia­
rze dochowują tajemnicy, mają
swój kodeks honorowy. Może dla­
tego ludzie patrzą na nas z sym­
patią. TJ

Pomoc dla Ojcowskiego
Parku Narodowego

Ojcowski Park Narodowy sta­
nowi dziś najczulszy barometr

ekologiczny reagujący szybko na

wszelkie zagrożenia flory j fauny
w Krakowskiej Jurze. Tutaj, nie­
daleko ośrodków przemysłowych
skupia się bowiem najwięcej ga­
tunków 1 form przyrodniczych
charakterystycznych dla tego o-

kresu geologicznego, jakkolwiek
sporo cennych okazów zginęło
już bezpowrotnie. Dowodem tro­
ski o to, co jeszcze ocalało i rze­
telnej chęci ratowania tego cen­
nego rezerwatu była piątkowa
narada u wiceprezydenta m. Kra­
kowa Wiesława Gondka z udzia­
łem gospodarzy OPN, Wojewódz.
kiego Konserwatora Przyrody,
naczelników gmin z terenu Parku
oraz przedstawicieli przedsię­
biorstw uczestniczących w inwe­
stycjach ochronnych.

Do takich należy, m. in. budowa
obwodnicy: Sąspów — Bukowiec
— Sułoszowa (dla odciążenia ru­
chu kołowego przez teren parku)
Termin

tywnie
Środki
OPN i

Biuro

Komunalnego Otrzymało
miast zadanie wykonania studium

uporządkowania gospodarki wod.

no-ściekowej w związku z nie­
korzystnym dla Parku usytuo­
waniem zlewni gospodarczych
zanieczyszczających wody Prąd­
nika i Białuchy.

Najtrudniejszy do rozwiązania
problem, to odzyskanie terenów
użytkowanych przez rolników o.

raz spółdzielnie prowadzące dzia­
łalność gospodarczą nie związa­
ną z Parkiem. Ustalono, że nie
można stosować tutaj przymusu,
lecz należy proponować zainte­
resowanym zamianę działek, a

także zapobiegać w trybie admi­
nistracyjnym budowie nowych
obiektów gospodarczych. Jest to

akcja długofalowa, która trwać

ustalóny został defini-
na czerwiec 1987 r.

ma zapewnić dyrekcja
Krakowski Zarząd Dróg.
Projektów Budownictwa

nato-

„Echo" gdzie pracują
(Dokończenie ze rtr. 1)

wyeksploatowane opony. Na nie­
których prześwituje płótno, wy­
łożono je przed trzema miesiąca­
mi i zaczęła się zabawa. Bywało,
że kierowcy znajdowali na par­
kingu oponę lepszą od tej, na

której jeździli, więc podmieniali.
Było ich już kilkadziesiąt. A gu­
my wciąż liczy się na sztuki.

Wizyta w akumulatorni wywo­
łuje łzawienie, kaszel. Niewiele
pomaga kręcący się pod sufitem
wentylator. A Eugeniusz Komo­
rowski już 12 lat pracuje w tej
branży.

— Muszę to wytrzymać

zdążono w noey zakończyć. Po-
Broś)

Fot. Stanisław MAKAREWICZ

będzie zapewne wiele, lat, lecz
niezbędna dla zabezpieczenia wa­
lorów przyrodniczych. tego cenne­
go rezerwatu. Przedstawione

'podczas narady zadania (jak i
przyjęte terminy) będą ściśle
kontrolowane. (aż)
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Księgarnia przy ul. Podwale po remoncie
na

Starzy klienci

nowy wysirój wnętrza
Księgarnia naukowa przy ul.

Podwale zawsze cieszyła się po­
pularnością. Miała wielu sympa­
tyków i wiernych klientów. Po
remoncie zaskoczyła przede
wszystkim oprawą plastyczną.
Jaskrawe kolory, nowoczesne la­
dy i .wzorem księgarni Wydaw­
nictwa Literackiego „Pod Glo­
busem” — samoobsługa.

„Księgarnia zamierza trochę
zmienić swój profil — mówi jej
kierownik. Jerzy Ana.njew
pragniemy pozostać księgarnią
naukową, ale o charakterze wą-
skospecjalistycznym, uniwersy,
teckim. Książek popularnonauko­
wych sprzedawać nie będziemy”.

Księgarnia nie- straciła stałych
klientów. Są to przede wszy­
stkim profesorowie, pracownicy
naukowi wyższych uczelni. Czę­
sto zaglądają tu prof. Aleksander
Krawczuk i prof. Henryk Mar­
kiewicz. Zaopatruje ona w no­
we pozycje instytuty i biblioteki
szkół wyższych, które mają
pierwszeństwo w otrzymaniu
książek specjalistycznych, niez­
będnych studentom i naukowcom.

Zajrzyjmy teraz na księgarskie
lady. Podręczniki uniwersyteckie
opracowania naukowe, książki o

charakterze encyklopedycznym.
Jaka tematyka cieszy się naj­

większą popularnością? „Huma­
nistyka, zwłaszcza pozycje po.
święcone historii Polski i litera-

stwierdza. — Powinna być ciepła
woda, ale nie ma. Nie ma też.
możliwości regenerowania aku­
mulatorów.

Chwila przerwy w pracy. Je­
my. O godzinie 1.30 trudno po­
wiedzieć śniadanie to, czy kola­
cja. Rozmawiamy. O tym. że jak
popołudniowa zmiana nie skończy
roboty, to nie ma szans, by zdą­
żyćwnocy.Iotym,żewbufe­
cie wciąż tylko pasztetowa. Go­
rących dań brak, mimo że w in­
nych zajezdniach są. To jest
ważne, podkreślają rozmówcy.
Ważne jest jeszcze, że nie ma

pompy paliwowej i trzeba ropę
pompować ręcznie, że pasta do
mycia rąk „Komfort” jest złej
jakości.

Eugeniusz Komorowski przy­
słuchuje się rozmowie:

— Daremne gadanie, po co pan
to pisze i tak nic nie pomoże —

mówi. Chwilę się zastanawia. A
potem dorzuca:

— Dopisz tam pan, że w szko­
dliwych warunkach powinienem
6 godzin robić, a robię 8.

I znów narzekanie. Że w tele­
wizji powiedzieli, jak w Hucie
nocą ciężko pracują, a oni tu w

Płaszowie niby śpią?, że zarobki
marne — 8—11 tysięcy.

— Panowie, co więc was

trzyma?
— Mnie wojsko. Odrabiam

właśnie.
— Nas nic. Dziś złożyliśmy wy­

powiedzenie — zgodnie .mówią
dwaj młodzi ludzie.

Nieprędko odejdą,
raczej jeszcze tego
zastępca dyrektora
dek powie mi, że
stwo skorzysta z możliwości prze.

tu

je

Nazajutrz, a

samego dnia
Marian Du-
przedsiębior-

Skrzyżowanie—pułapka
Już od wielu miesięcy jest

rozregulowana sygnalizacja
świetlna na skrzyżowaniu ul.
Długiej z ul. Szlak; Czerwone
światła świecą bardzo długo,

jednocześnie dla przechodniów
i samochodów. W ten sposób
tracą czas kierowcy i piesi.
Może w końcu ktoś zajmie się
tą sprawą? Benzyna, nie mó­
wiąc o czasie, drożeje...

(TJ)

tury polskiej. Ostatnio rozchwy­
tywano „Hstorię Polski” Henryka
Zielińskiego i „Historię literatu.
ry polskiej” Ignacego Chrzanów,
skiego” — odpowiada kierownik.

Niestety pozycje te pokazały
się i w momencie zostały wy-
sprzedane. Z interesujących po.
zycji obecnie dostępnych warto

polecić encyklopedyczne opraco­
wanie „Komuniści Europy Za­
chodniej” i „Vademecum histo­
ryką starożytnej Grecji i Rzy­
mu”. Do księgarni przy ul. Pod­
wale warto więc zaglądnąć.

(KK)

DZIŚ O GODZINIE:
* 16 — Sukiennice. Kram „Pod

Ptaszkami” — „Gołębiarskie tan­
go” — gra Szmelcpaka.

* 20 — Dom Polonii. Rynek
Gł. 14, sala renesansowa —

„Piękna nasza Polska cała” —

seans filmów krótkometrażo-
wych, powstałych na zamówienie
Polonii zagranicznej.
JUTRO O GODZINIE:

* 16 — Ośrodek Kultury i In­
formacji NRD, ul. Stolarska 13
— Film „Die Mahnung” reż.
Juan Antonio Bardem (kopro­
dukcja NRD-Jugosławia) nt. ży­
cia i działalności Georgi Dymi­
trowa.

dłużenia o 6 miesięcy czasu wy­
powiedzenia.

— A was, pozostałych? To po
co tu siedzicie, skoro jest ile?

— Bo ktoś musi siedzieć. Nie
każdy ma swój samochód, żeby
dojechać do roboty, więc autobu­
sy są potrzebne.

Jeszcze jeden problem spędza
im sen z powiek. Zajezdnię w

szaleńczym tempie przejęto 3
stycznia od przedsiębiorstwa bu­
dowlanego, by wyprowadzić „jel­
cze” spod bloków mieszkalnych
w Czyżynach. Miała być dosto­
sowana dla potrzeb MPK.

— Nie dopuścimy do roboty w

zimie. Minęła wiosna, kończy się
lato. Na co oni czekają? Rada
Pracownicza nie pozwoli rozgrze­
bać zajezdni wtedy, gdy jest
zimno.

Przedstawiam tę sprawę za­
stępcy dyrektora ds. trakcji auto­
busowej Stanisławowi Kowalczy­
kowi:

— Załoga ma rację protestując
przeciw, modernizacji w zimie —

odpowiada — Ale nie było czasu
na wcześniejsze przygotowanie
się do prac. Mogę zapewnić, że
te roboty nie przyniosą szkody
ludziom, choć skomplikują im
nieco pracę.

Pora wracać do autobusów. Już
dochodzi godzina druga. A trze­
ba dziś dokonać drobnych na­
praw w 24 pojazdach.

W czwartek 18 sierpnia zajez­
dnię w Płaszowie opuściło 67 au.

tobusów. 66 zgodnie z rozkła­
dem jazdy wyjechało na miejskie
linie, jeden .woził pracowników
MPK. Wóz 42815 jednak pozostał
w zajezdni.

KRZYSZTOF GACEK
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GRZEJNIKI aluminiowe — sprzedam.
Teł. 44-83-31, w godz. 16—17 .

S-69SS3W pierwszą bolesną rocznicą śmierci mojej Żony
S.fp.

z RAJTARÓW ALEKSANDRY GŁOW1CKIEJ
odprawiona zostanie msza święta w kościele parafialnym św.
Szczepana w Krakowie przy ul. Sienkiewicza, we wtorek 23 sierp­
nia 1983 r., o godz. 19 — o czym zawiadamiam wszystkich życzli­
wych Jej pamięci.

MĄŻ

SZYBĘ, podszybie, maskę, błotniki
„Łady” — sprzedam. Ściegiennego
70/86. g-69998
FLIZY sprzedam. Telefon M-83-67.

g-69994
KAROSERIĘ do Skody 105 L —

sprzedam. Nowa Huta, os. 1090-Iecia
49/25. g-69582

s
3
s

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie naszego najdroższego
Syna, Męża, Ojca i Brata

śp. JANA GÓRKI
składamy tą drogą z głębi serca płynące staropolskie „Bóg za-

.płać”.
MATKA, ŻONA, CÓRKA, SYN,

BRAT I BRATOWA

PILNIE sprzedam Syrenę R-30, rok
1978. Kraków, ul. Spółdzielców 12/168.

g-69603
KAROSERIĘ Fiata 126 p — sprzedam.
Tel. 48-18-07. g-«9890

LOKALE

M-4 własnościowe, ładnie wykończo­
ne, z telefonem, na Plaskach — za­
mienię na mniejsze z telefonem.
Oferty 68266 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

INSTRUKTORSKO—
METODYCZNY

dla kandydatów na instrukto.
rów i wykładowców nauki

jazdy, z terenu Krakowa i
1 Nowej Huty,

organizuje
KRAKOWSKI

UNIWERSYTET
ROBOTNICZY ZSMP

Wpisy i informacje:
Kraków, al. Słowackiego 29.

teł. 33-51-80
Nowa Huta, os. Młodości 1.

tel. 44-38-90.
K-5737

PRACA
WOŁGĘ Gaz 24, NSU 1009 Prinz —

sprzedam. Tel. 33 -65-39, po 16-ej.
g-69908

PRACOWNIKA, może być rencista,
zatrudni od 1 września salon gier
zręcznościowych (flipper-klub). Zgło­
szenia: Sarapata, tel. 37-33-31. godz.

j6-21 . g-69966

TRABANTA 601, rok 1971. flizy cze­
skie — sprzedam. Kraków, ul. Wi­
niarskiego 32/109. g-69617

KATOWICE — superatrakcyjna loka­
lizacja, centrum, „superjednostka” —

mieszkanie 2-pokojowe, I piętro, te­
lefon — zamienię na b. korzystnych
warunkach na Kraków. Kraków, 'tel.
44-03-95 lub oferty 69116 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

f
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i

rsimim

KURSY

FRYZJERKĘ damską zatrudni zakład
fryzjerski — Wiesława Grzegórska.
Kraków, Krowoderska 39. g-69648

KOMPLET mebli kalwaryjsklch po­
pielatych — sprzedam. Tel. 66-19-80.

g-69663

KUPNO — sprzedaż lokali, nierucho­
mości poleca pośrednictwo — Janusz
Chmura, Kraków, Basztowa 18/5,
wtorki, czwartki, 10—18. g-676I9

LAKIERNIKA 1 ucznia zatrudni za­
kład lakiernictwa pojazdowego —

Edward Kocienlewski, Nowa Huta,
UĘ, Petófiego 21 (koło zajezdni MPK
<— Bieńczyce). g-69594

KIEROWCA kat. I, rencista — poszu­
kuje pracy w prywatnym zakładzie.
Oferty 69404 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.
■......... i"TM... .

RENCISTA, młody, kierowca-mecha-
nlk I kat., uprawnienia spawacza
elćktr. -gaz. — poszukuje pracy w

prywatnym zakładzie. Oferty 69405
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UCZNIÓW 1 czeladnika przyjmie za­
kład malarski — J . Jurkiewicz,
Grodzka 32. g-69581
BLACHARZA-DEKARZA przyjmę do
pracy na dobrych warunkach — za­
kład dekarski, inż. St. Janiczak, tel.
22-24-29. g-69604
’ NAUKA

MATEMATYKA — fachowych kore­
petycji w każdym zakresie udziela
mgr Grobler, tel, 55-50-73. g-68930

MATRYMONIALNE

PRZESTANIESZ, być samotnym, po­
dając swój adres do biura matrymo­
nialnego ,,Westa”, 70-952 Szczecin,
skrytka pocztowa 672. A-174

TRZYDZIESTOLETNI, przystojny,
pozna ładną i zgrabną panią, o ko­
biecych kształtach, do lat pięćdzie­
sięciu. Cel matrymonialny. Oferty
69567 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIEBRZYDKA,... niegłupia, niebiedna
panna — pozna wysokiego pana lat
28—35, o podobnych wńlorach. Cel
matrymonialny. Oferty 69922 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

STARY obraz — kupię. Oferty 69241
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

„HEJNAŁ”, wiśnia — zdecydowanie
kupię, Tel. 66-01-81. g-69433

„MALUCHA” po wypadku, cztero­
letniego — kupię. Oferty 69944 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ
MEBLE poleca sklep meblowy —

Zbigniew Malina, Kraków, ul. Nad
Sudołem 6.

MASZYNĘ nową do szycia wielo­
czynnościową „Singer”, silnik do ło­
dzi „Samt” 1,5 KM — sprzedam.
Oferty 69137 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

SEGMENT „Albena” — sprzedam.
Kraków, ul. Jagodowa 19/7. g-67709

PUSTAKI żużlowe — sprzedam. Tel.
37-12-31, wieczorem. g-69364
DUŻY wybór mebli poleca sklep me­
blowy — M. Węglowski. Wieliczka,
ul. Sienkiewicza 9 (pawilon).

g-67402

KOSIARKĘ — sprzedam. Oferty
69616 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

NAMIOT ogrzewany — sprzedam.
Oferty 69664 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

FIATA 126 p, rok 1980, 22 000 km —

sprzedam. Tel. 33 -07-25. g-69622

MASZYNĘ do szycia „Łucznik” —

sprzedam. Kraków. Marchlewskiego
69/9, po 15-ej. g-69148

ZASTAVĘ, 1975, stan bardzo dobry —

zamienię na „malucha” lub sprze­
dam. Tel. 44-70-43. g-69410

DUŻY fortepian — tanio sprzedam.
Oferty 69413 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

AUDI 75 L, 1972, silnik do remontu
— sprzedam. Józef Kowalski, Modlni-
ca 103. g-69415

SANYO, Kenwood — sprzedam. Tel.
33-29-42. g-69424
ŻUK A-03 — sprzedam. Wielopole
22/8, godz. 16—19. g-69425
3 MS DESEK szalunkowych — sprze­
dam. Józef Woźnica. Rudnik 99. k.
Myślenic. g-69992
FLIZY czeskie, dywan niemiecki —

sprzedam. Kraków, ul. Łokietka 57
„B”/56. g-69430
SAMOCHÓD Star A-29, meblowóz —

sprzedam. Tadeusz Kaleta. Trąbki
192, k. Wieliczki. g-69434
LODÓWKĘ „Kristal”, używaną —

sprzedam. Tel. 48-19-37. g-69973

STARA, wywrotkę, ropniaka i dużą
chłodziarkę — sprzedam. Tel. 48-09-04.

g-69976
FLIZY sprzedam. Tel. 48-29-07.

g-69977

MASZYNĘ do .szycia 17-cżynhośćio-
wą, walizkową, NRD-owską — sprze­
dam. Oferty 69868 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMRAŻARKĘ „Pingwin” — małą,
szafkową, z gwarancją — sprzedam.
Oferty 69876 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

URZĄDZENIE do produkcji waty cu­
krowej, o napędzie elektrycznym, z

ogrzewaniem gazowym — sprzedam.
Oferty 69936 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

FUTRYNY metalowe, rury kanaliza­
cyjne, kolanka — sprzedam. Tel.
33-04-36, po 20-ej._____________g-69937
ŁADNY domek kempingowy składa­
ny, o wymiarach 6X4 — sprzedam.
Bolesław Sterliński, Kraków, ul. Wi­
dłakowa 69. g-69940
KIOSK drewniany o wymiarach 4X4
m — sprzedam. Oferty 69942 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

KOŻUCH damski — nowy — sprze­
dam. wiadomość: tel. 11-95-06.

g-69862
TELEWIZOR Taurus 24 cale, nowy
— sprzedam. Oferty 69895 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUCHENKĘ gazową 4-palnikową —

sprzedam. Kraków. Krowoderskich
Zuchów 23/87. g-69896

MASZYNĘ dziewiarską „Textima”
nową oraz harmonię „Royal” stan­
dard, 120 basów, nową — sprzedam.
Tel. 44-32-41. g-69579

PRZETARGI

Dzielnicowy Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Kraków — Śród­
mieście, ul. Dietla 90, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie malowania pomieszczeń Przed­
szkola Nr 42 przy ul. Boh. Stalingradu 7.

Termin wykonania robót 20. IX. 1983 r.

Oferty należy składać do 30. VIII. 1983 r., pod adresem jw.
‘ Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31. VIII. 1983 r., o godz. 10.
W przetargu mogą'' brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­

dzielnie i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie­

nia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

9148232353482323234848012323234848234823234853232353

Wolnorynkową sprzedaż

WAPNA Iwdratyzowanego luzem
z silosów do workowania na miejscu dla odbiorców

indywidualnych
oferuje

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU OPAŁEM i MATERIAŁAMI

BUDOWLANYMI
— Oddział Okręgowy w Krakowie,

w placówkach detalicznych

przy ul. Dekerta 44

i oraz ul. Nowolipki 3 — Kraków-Nowa Huta.
K-5809
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NIERUCHOMOŚCI
PARCELĘ io—50 arów, uzbrojoną z

możliwością zabudowy, najchętniej w

dzielnicy Podgórze lub bliskich oko­
licach Krakowa — zdecydowanie ku­
pię. Oferty 68483 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

MAŁOSZEWSKI Zbigniew, Kraków,
Zawiła 30, zgubił prawo jazdy na

prowadzenie pojazdów tramwajo­
wych, wydane przez MPK — Kra­
ków,___________________ g-69658
DNIA 15 VIII1983 zgubiono słoneczne
okulary, zielone, przystosowane do
oczu, obok „Samu” gospodarczego —

os. Widok. Uczciwy znalazca proszo­
ny o zwrot za nagrodą. Tel. 37-97-65,
telefonować w godz. rannych.

g-69668
17 SIERPNIA 1983, ok. Małego Rynku
zgubiono okulary srebrne grawero­
wane. Bardzo wysoka nagroda. Piotr
Bieś, Rabka, ul. Orkana 20.

g-69644

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Głowacki, tel. 66-66-39 .

_______ __________ g-67814
CZYSZCZENIE dywanów, cyklinowa-
nie parkietów — Onderka, tel.
44-47-86. g-67781
SZAFKI, karnisze itp. — zawiesza
Mendela, tel. grzecznościowy 48-24-01.

g-66854
SOLIDNIE cyklinuje, lakieruje par­
kiety — Radziszewski, tel. 48-50-42.

g-67967
CYKLINOWANIE Adamus, 'teł.
44-47-86. g-67622

CYKLINOWANIE, lakierowanie, ukła­
danie parkietów — Grodziński, tel.
37-72-30. g-65783
DEZYNSEKCJA - Dymińska, teL
48-58-66, godz. 9—12 . g-683S6
DRZWI harmonijkowe, zabezpiecza­
nie drzwi z komfortowym wykończe­
niem — Bochenek, tel. grzecznościo­
wy 11-22-03. g-67436

RÓŻNE
ZESPÓŁ zagra na weselach i zaba­
wach. Tel. 37-57-08. g-67705

s
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— mistrza dyplomowanego
— pedagogiczne dla mis­

trzów
— instruktorów praktycznej

nauki zawodu

organizuje Zakład
lenia Zawodowego
ul. Dietla 38, tel.
w godz. 8—17.

Doskona-
Kraków,
66-10-88,

KURSY
— obsługi suwnic
— obsługi wózków akumula­

torowych
— obsługi dźwigów towaro­

wo-osobowych
— obsługi autoklawów

organizuje Zakład Doskona­
lenia Zawodowego Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 66-10-88,

i

ta

g w godz. 8—17.
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• GASTRONOMICZNE
— kelnerów bufetowych
— kierowników zakładów ga­

stronomicznych
— kucharzy
— przygotowujące do wykony­

wania zawodu
— czeladnicze i mistrzowskie

— zajęcie 2 razy w tygodniu
lub w soboty i niedziele
cena kursu od 1.850 do
2.B00 zł .

• JĘZYKÓW OBCYCH
— angielskiego
— niemieckiego
— francuskiego
120 godzin zajęć 2 razy w ty­
godniu dla początkujących i
zaawansowanych
Cena kursu 1.900 zł
Po III stopniu — egzamin pań.
•twowy

Zajęcia kursów w centrum
Krakowa lub Nowej Huty
Wpisy 1 Informacje: Krakow­
ski Uniwersytet Robotniczy
ZSMP
— Kraków, al. Słowackiego 29.

tel. 33 -51-80
— Nowa Huta, os. Młodości 1,

tel. 44-38-90

OBWIESZCZENIA

s

KS

1

3

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium d. s. Wykroczeń przy Na­
czelniku Dzielnicy Kraków — Śródmieście z dnia 3 czerwca 1983 r.,
nr rej. 1163/83, Marek Łodziński, syn Ignacego, urodź. 5. IX. 1948 r.,
zamieszkały w Krakowie, ul. Kurczaka 11/25, obwiniony o to, że
dnia 16 marca 1983 r. w Krakowie przy ul. Agnieszki 10 jako wła­
ściciel sklepu ogólno-spożywczego, przy sprzedaży towarów oszukał
nabywcę na wadze i cenie przez to, że za sprzedane 0.94 kg jabłek
po40z ł i 0,93, kg ziemniaków po 19 zł, pobrał tytułem należności
kwotę 59 zł, miast zgodnie z faktyczną wagą i obowiązującymi ce­
nami kwotę 55,27 zł, wskutek Czego nabywca poniósł szkodę w wy­
sokości 3,73, zł, został uznany winnym zarzuconego mu czynu, sta­
nowiącego wykroczenie z art. 134 § 1 KW i na podstawie tegoż
przepisu wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 12,000

|zł, z zamianą na 60 dni kary zastępczej aresztu na wypadek, gdybv
egzekucja grzywny okazała się bezskuteczna, przyjmując 1 dzień
aresztu jako równoważny grzywnie w wys. 200 zł, oraz orzeczono

zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł. Ponadto jako karę do­
datkową orzeczono podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej
wiadomości drogą ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków — Krowodrza z dnia 17 maja
1983 r., nr rej. SA-I-6120/383/83 — Wiesław Zajda, syn Józefa, urodź.
2. VIII. 1958 r. zamieszkały w Brodach nr 390, gm. Kalwaria Ze­
brzydowska, obwiniony o to, że dnia 2 stycznia 1983 r., około godz.
16.40, na ul. Gagarina w Krakowie kierował samochodem marki
Fiat 126 p, nr rej 0366-KF, będąc w stanie nietrzeźwości, przy stwier­
dzonym u niego stężeniu alkoholu we krwi w ilości 2,8 promille, zo­
stał uznanym winnym zarzucanego mu czynu, stanowiącego wykro­
czeniezart.87§1KWinapodstawieart.87§1i3KWwymie­
rzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 12.000 zł, z zamianą
na 40 dni zastępczej kary resztu, jeżeli egzekucja grzywny okaże się
bezskuteczna, przyjmując 1 dzień aresztu za równoważny grzywnie
w wys. 300 zł oraz jako kary dodatkowe:
— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres 2 lat
— podanie treści orzeczenia do publicznej wiadomości drogą ogło­

szenia w prasie na koszt obwinionego, a ponadto orzeczono zapłatę
kosztów postępowania w kwocie 150 zł zł i kosztów chemicznego
badania krwi w kwocie 300 zł.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium d. s. Wykroczeń przy Na­
czelniku Dzielnicy Kraków — Śródmieście z dnia 10 czerwca 1983 r.,
nr rej. 1194/83 — Adam Chowaniec, syn Adama, urodź. 22. VII. 1957
r., zamieszkały w Wieliczce, os. Kościuszki 3/30, obwiniony o to, że
dnia 31 stycznia 1983 r. w Krakowie, na al. Pokoju, kierował samo­
chodem marki Syrena, nr rej. KRB-8513, będąc w stanie nietrzeź­
wości, przy stwierdzonym u niego stężeniu alkoholu we krwi w

ilości 1,7 promille, a ponadto w godzinach nocnych nie używał świa­
teł zewnętrznych pojazdu, został uznany winnym zarzucanego mu

czynu, stanowiącego wykroczenie z art. 87 § 1 KW i 88 KW i na

podstawie art. 87 § 1 i 3 KW wymierzono mu karę zasadniczą grzy­
wnę w wys. 10.000 zł oraz jako kary dodatkowe zakaz prowadzenia
pajazdów mechanicznych na 1 rok i 0 miesięcy i podanie orzeczenia
o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia w prasie na

koszt obwinionego. Ponadto orzeczono zapłatę kosztów badania che­
micznego krwi w wys. 300 zł 1 kosztów postępowania administracyj­
nego w wys. 150 zł.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium d. s. Wykroczeń przy Naczel­
niku Dzielnicy Kraków — Śródmieście z dnia 8 czerwca 1983 r., nr

rej. 1233/83, Adam Każmierczak, syn Henryka, urodź. 25. V. 1960 r.,
zamieszkały w Krakowie, ul. Krowoderska 39/7, obwiniony o to, że
dnita 5 marca 1983 r„ około godz. 17. na al. 29 Listopada w Krako­
wie, kierował, samochodem marki Syrena będąc w stanie nietrzeźwo­
ści, przy stwierdzonym u niego stężeniu alkoholu we krwi w ilości
3,1 promille, został uznany winnym zarzucanego mu czynu, stanowią­
cego wykroczenie z art. 87 § 1 KW i na podstawie tegoż przepisu
wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 20.000 Zł, z

zamianą na 50 dni kary zastępczej aresztu na wypadek gdyby egze­
kucja grzywny okazała się bezskuteczna, przyjmując 1 dzień aresztu

jako równoważny grzywnie, w wys. 400 zł.
Ponadto orzeczono jako kary dodatkowe:

— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 2 lat
— podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą

ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego.
Orzeczono również zapłatę kosztów analizy chemicznej krwi W

wys. 300 zł i kosztów postępowania w wys. 150 zł

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium d. s. Wykroczeń przy Na­
czelniku Dzielnicy Kraków — Śródmieście z dnia 8 czerwca 1983 r.

nr. rej. 1231/83 — Piotr Bartosiewicz, syn Romana, uródz. 4. V. 1957 r.,
zamieszkały w Krakowie, ul. Jaworskiego 6, obwiniony o to, że dnia
5 marca 1983 r., około godz. 22.20 na ul. Łobzowskiej w Krakowie
kierował samochodem marki Fiat 126 p będąc w stanie nietrzeźwości,
przy stwierdzonym u niego stężeniu alkoholu we krwi w ilości 1.2
promille, został uznany winnym zarzucanego mu czynu, stanowią­
cego wykroczenie z art. 87 § 1 KW i na podstawie tegoż przepisu
wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 15.Ó0Ó zł, z

zamianą na 75 dni kary zastępczej aresztu na wypadek gdyby egze­
kucja grzywny okazała się bezskuteczna, przyjmując 1 dzień aresztu

jako równoważny grzywnie w wys. 200 zł. ponadto orzeczono zapła­
tę kosztów postępowania w wys. 150 zł, oraz jako kary dodatkowe
zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 1 roku i po­
danie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą ogło­
szenia w prasie na koszt obwinionego i zapłatę kosztów analizy che­

micznej krwi w wys. 300 zł.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium d. s Wykroczeń przy Na­
czelniku Dzielnicy Kraków — Śródmieście z dnia 1 czerwca 1983 r„
nr rej. 724/83, Zdzisław Wojtas, syn Zdzisława, urodź. 11. V. 1953 r„
zamieszkały w Krakowie, ul. Lwowska 30/10, obwiniony o to, że dnia

31 stycznia 1983 r., około godz. 21. w Krakowie na ul, ZwiSfżyńiee*
kiej naruszył zasady bezpieczeństwa w ruchu drogowym, w ten spó-
sób, że będąc w stanie nietrzeźwości, przy stwierdzonej u niego za­
wartości alkoholu we krwi w ilości 2,7 promille, nie posiadając przy
tym uprawnień do kierowania pojazdami, kierowa! samochodem oso­

bowym marki Fiat 126 p, nr rej NSA 0929 i jadąć od strony ul.
Straszewskiego w kierunku al. Krasińskiego nie zachował należytej
ostrożności, a szczególnie bezpiecznej szybkości, przez co utracił pa­
nowanie nad kierowanym przez siebie pojazdem, uderzył nim W
betonowy słup ze znakiem .drogowym, znajdujący się na wysepce
rozdzielającej dwie jezdnie jednokierunkowe ną ul Zwierzyniieckiej,
a następnie doprowadził do zderzenia się pojazdu, czym spowodował

zagrożenia bezpieczeństwa w ruchu drogowym, został uznany tyin-
nym zarzucanego mu czynu, stanowiącego wykroczenie z żrt. 87 § 1
KW,§193ust.1i§24ust.1.Rozp.Min. Kom i Spraw Wewn. z dnia
20. VII. 1968 r. i na podstawie art. 87 § 1 i 3 KW wymierzono mu

jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 15.000 zł, z zamianą na 50 dni
kary zastępczej aresztu na wypadek gdyby egzekucja grzywny oka­

zała się bezskuteczna, przyjmując 1 dzień aresztu jako równoważny
grzywnie w wys. 300 zł. Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postę­
powania w wys. 150 zł oraz jako kary dodatkowe
— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres 2 lat
— podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą

ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego i zapłatę kosztów ana­
lizy chemicznej krwi w wys. 300 zł. \

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium d. s. Wykroczeń przy .Na­
czelniku Dzielnicy Kraków — Śródmieście z -dnia. 10. czerwca 1983 r.,
nr rej; 1195/83, Marian Lewandowski, syn Michała, urodź. 17: HI.
1937 r., zamieszkały w Krakowie, ul. M. Curie-Skłódowskiej 14/5,
obwiniony o to, że dnia 1 lutego 1983 r., około godz. 18.40, w Kra­
kowie '

na ul. Lubicz kierował samochodem marki Syrena, ńr rej.
KR-7088, będąc w stanie nietrzeźwości, przy stwierdzonym -u niego
stężeniu alkoholu we krwi w ilości 2,3 promille. został uznany Win­
nym zarzucanego mu czynu, stanowiącego wykroczenie z art. 37 § 1
KW i na podstawie art. 87 § 1 i 3 KW Wymierzono mu jako karę
zasadniczą grzywnę w wys, 15.000 zł, z zamianą na 50 dni kary za­
stępczej aresztu na wypadek gdyby egzekucja grzywny okazała się
bezskuteczna .przyjmując 1 dzień aresztu za równoważny grzywnie
w wys. 300 zł, a ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania W
wys. 150 zł oraz jako kary dodatkowe:
— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez ókres 2 lat
—■podanie. orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą

ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego
— zapłatę kosztów badania chemicznego krwi w wys. 300 zł.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d s. Wykroczeń
przy Naczelniku Miasta i Gminy w Skawinie z dnia 17 czer-Wca 1983 r.,
nr rej. SA. 1-6120/120/83 — Edward Bury, syn Franciszka, urodź. 23.
I. 1946 r., zamieszkały w Zembrzycach, obwinióńy o tó, że dnia 18
czerwca 1983 r„ około godz. 21.30, w Woli Radziszowskiej kierował
po drodze publicznej ciągnikiem marki Ursus będąc W Stanie nietrze­
źwości, a ponadto nie zachował bezpiecznego odstępu i szczególnej
ostrożności przy mijaniu stojącego pojazdu, w wyniku czego dopro­
wadził do kolizji drogowej, został uznany winnym popełnienia Na­
rzucanych mu czynów, stanowiących wykroczenie z art. Ś7 § 1 KW

oraz§22pkt.1rozp.Min.Kom.iSWzdn20VII1968r.(Dz.U.
nr 27, poz. 183), i na podstawie art. 87 § 1 i 3 KW Wymierzono mu jako
karę zasadniczą grzywnę w wys. 18.000 żł, z zamianą w razie ńie-
uiszczenia grzyWny niezwłocznie po ogłoszeniu órzeczeńiń ha 60 dni
aresztu zastępczego, przyjmując 1 dzień aresztu za równoważny grzy­
wnie w wys. 300 zł. Ponadto orzeczono jako kary dodatkowe Zakaz
prowadzenia pojazdów mechanicznych ńa okres 2 lat oraz podanie
orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia w

prasie na koszt ukaranego. Orzeczono także zapłatę kosztów Che­
micznego badania krwi w wys. 300 zł i kosztów postępowania w

wys. 150 zł.
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PKP — Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie, ul Mogilska 1,

ZATRUDNI w podległych jednostkach

KOBIETY i ME
na stanowiskach

4 KONDUKTORÓW
4 ZWROTNICZYCH

4 DYŻURNYCH RUCHU

4 KASJERÓW BILETOWO-BAG AZOWYCH

4 EKSPEDYTORÓW HANDLOWYCH

4 OPERATORÓW WAGONOWYCH

oraz wyłącznie MĘZCZYZN na stanowiskach:

<3> STRAŻNIKÓW służby ochrony kolei

<> MANEWROWYCH

O ODPRAWIACZY POCIĄGÓW
O USTAWIACZY

Informacji o warunkach pracy 1 wynagrodzeniu udzida : zgiv
szenia przyjmuje Referat Ogólny, Kraków, u! Mogilska i
I piętro, pokój 110 „a” tel 22-70-22, wewn 55.27
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Tydzień w radiu
0 „Ukraść brata” — to tytuł

powieści Juliana Kawalca, której
akcja obejmuje okres od 1938 r.

do pierwszych lat powojennych.
Autor porusza w niej problemy
dotyczące przemian wsi polskiej.
Odbicie ówczesnej sytuacji poka­
zuje autor poprzez dialog chłopa,
sługi i pana. Fragmenty tej in­
teresującej książki usłyszymy od
22 do 25 VIII o godz. 20.40 pr. I.

0 Twórczość J.R.R. Tolkiena

angielskiego pisarza, historyka i
znawcy literatury angielskiej bę­
dzie tematem audycji literackiej
pt. „Okolice eposu”. Oprócz
„Władcy pierścieni”, najbardziej
znanej książki tego autora, będą
omawiane i inne, jeszcze nie
przetłumaczone na język polski.
Audycja ilustrowana będzie mu­
zycznie utworami specjalnie
skomponowanymi do „Władcy
pierścieni” przez szwedzkiego
muzyka Bo Hansoha. 22, 24, 26
VIII o godz. 22.45 w pr. III.

© „Kiedy przyjdą podpalić
dom” — to słuchowisko doku­
mentalne Adama Wielowieyskie.
go. W nim dzieje Funduszu O-
brony Narodowej, który w latach
poprzedających wybuch II woj­
ny światowej zjednoczył polskie
społeczeństwo w niezwykłej o-

fiarności na rzecz, obrony kraju.
Bohaterami są ludzie, którzy
skarb ten uratowali w czasie
wojny oraz ci. dzięki którym po
latach powrócił On do Polski. Re­
żyseria: W. Maciejewski, wystę­
pują m. iii. G. Lutkiewicz, Z.
Listkiewicz. Z. Maciejewski. 28
VIII godz. 22, pr. I.

@ „Geniusz i bogini” — to słu­
chowisko oparte na powieści Al-
dousa Haxleya pod tym samym
tytułem. Podejmuje ono problem
wolności psychicznej człowieka
poprzez wnikliwe ukazanie skom­
plikowanego związku dwojga lu­
dzi — niezwykle utalentowanego
mężczyzny i żyjącej w jego cie­
niu żony. 28 VIII godz. 19, pr.
II.

Z audycji muzycznych poleca,
my:

© Koncert laureata Międzyna­
rodowego Konkursu Pianistycz­
nego im. Królowej Elżbiety Bel­
gijskiej, Solistą będzie Pierre
Volondat (Francja) laureat I na­
grody. W jego wykonaniu usły­
szymy: II koncert fortepianowy
A-dur Fr. Liszta, Preludia i Fugi
zIIcz. „Das Wohltemperierte
Klavier” J.S. Bacha. Koncert a_
moll op. 54 na fortepian i ork. R.
Schumanna oraz utwory na bis.
27 5311. godz,:.. 19..M. pr. II w,
„Wieczorze w Filharmonii”.

0 „Orfeusz i Eurydyka” opera
K.W. Glucka nadana zostanie w

cyklu „Wieczór w operze”. Libret­
to tego dzieła, posłuszne kon­
wencjom epoki, zmienia finał mi­
tycznej tragedii prowadząc mit
do szczęśliwego końca. 25 VIII
godz. 19.30, pr. II.

© Z chińskich koncertów Jean
Michela Jarre’a to tytuł audycji,
w której przypomniane zostaną
najlepsze realizacje tego wirtu­
oza syntezatorów i komputerów
wykonane w czasie kilku jego
koncertów w Pekinie i Szangha­
ju. Pochodzą one z dwupłytowego
albumu pt. „Koncerty w Chi­
nach”. 28 VIII godz. 17.30 i 18.30.
pr. III. (en)

Nierzeżączkowe
zapalenie

cewki moczowej
Do chorób przenoszonych drogą płciową, obok powszechnie

znanych chorób wenerycznych jak kiła i rzeżączka, należą
między innymi nierzeżączkowe zapalenia cewki moczowej
u mężczyzn. Zapalenia te w przeciwieństwie do rzeżączki, którą
powoduje jeden rodzaj bakterii, są wywoływane przez różne
drobnoustroje: bakterie, pierwotniaki, drożdżaki i wirusy.

Najbardziej znaną postacią nierzeżączkowego zapalenia cewki

moczowej jest zapalenie wywołane przez rzcsistek pochwowy.
Znane jest ono dlatego, ponieważ rzęsistkowica pochwy jest
najczęstszą przyczyną upławów u kobiet w Polsce, a sam dro­
bnoustrój wykryto po raz pierwszy u człowieka co najmniej
kilkadziesiąt lat temu. Najliczniejszą jednak grupę zapaleń
cewki moczowej u mężczyzn stanowią zapalenia wywołane przez
bakterie stosunkowo niedawno wykryte w drogach moczowo-

płciowych człowieka, a mianowicie przez Chlamydie i Urea-
plazmy.

Objawy nierzeżączkowego zapalenia cewki moczowej mogą
przypominać rżeżączkę, istnieje jednak kilka cech pozwalają­
cych odróżnić je od siebie.
Oto one:

— okres wylęgania nierzeżączkowego zapalenia jest dość długi
i wynosi od 1 do 3 tygodni, podczas gdy w rzeżączce tylko
3do5dni

— dla rzeżączki typowy jest długotrwały j na ogół obfity
ropny wyciek z cewki moczowej, podczas gdy w nierze-
żączkowym zapaleniu wyciek jest zwykle śluzowy, nie­
wielki, nie występuje stale, a często tylko rano lub po
dłuższym, kilkugodzinnym nieoddawaniu moczu,

— w rzeżączce i rzeżączkowym zapaleniu występują różne
dolegliwości subiektywne, takie jak pieczenie lub szczy­
panie w ujściu cewki moczowej, czy nawet bolesność ca­
łego członka. Dolegliwości te są zwykle wyraźne i o du­
żym nasileniu w rzeżączce, podczas gdy w nierzeżączko-
wych zapaleniach występują niestale i o znacznie mniej­
szym natężeniu,

— rzeżączkę wywołuje jeden rodzaj bakterii — gonokoki,
nierzeżączkowe zapalenia wywołują różnego rodzaju dro­
bnoustroje. Fakt ten pociąga za sobą konieczność stoso­
wania różnych środków leczniczych w nierzeżączkowych
zapaleniach, podczas gdy w rzeżączce najskuteczniejszym
jak dotąd lekiem jest penicylina.

Mimo wyraźnych różnic w przebiegu obu chorób, do ustale­
nia właściwego rozpoznania konieczne jest zawsze specjali­
styczne badanie lekarskie, wymagające niejednokrotnie dodat­
kowych analiz laboratoryjnych.

Partnerki mężczyzn chorych na nierzeżączkowe zapalenia
cewki moczowej wymagają leczenia. Stwierdza się u nich za­
każenia dróg moczowo-płciowych wywołane zazwyczaj przez
te same drobnoustroje, które wywołują zapalenia cewki mo­
czowej u mężczyzn.

U kobiet zakażenia tego rodzaju przebiegają na ogół bezobja-
wowo, mogą im jednak towarzyszyć różnego rodzaju upławy
oraz dolegliwości subiektywne, jak szczypanie podczas oddawa­
nia moczu lub świąd sromu. Podobne dolegliwości występują
także i w innych chorobach kobiecych, co powoduje, że chore
mogą nie. zwrócić na nie większej uwagi.

Zbyt późne leczenie• nierzeżączkowych zapaleń dróg moczo­
wo-płciowych u kobiet może być powodem pojawienia się po-
ważnych, w >swych następstwach, powikłań. a..., ..

PAMIĘTAJCIE:
’‘' *.. .

nierzeżączkowe zapalenia cewki moczowej to choroba

przenoszona drogą płciową.
W razie podejrzenia, zgłoście się do poradni dermatolo­

gicznej.
Pamiętajcie o partnerce — ona także może być chora!

K-4989

DUŻY LOTEK — I los.:

43, 44, 47 dod. 22. U los.:
27, 28, 38.

NAGRODA SPECJALNA
zł z zakładów- EXPRESS

padłą na kupon: nr

4059236 seria b 1 kolek. 2/242
oddz. PPTS w Krakowie.

6, 7, 10,
3, 6, 15,

1.009.000

LOTKA

banderoli

EXPRESS LOTEK płaci: za „5”
po 729.615 zl, za „4” po ok. 3 .098
za „3” po 144 zł.

MAŁY LOTEK płaci — I los.:
„5” po 112.134 zł, za „4” 1.311 zł,
„3”po62zł.H11los--TM „5”
196.986 zł, za „4” po 1.921 zł, za „8”
po 62 zł.

zł>
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SIERPNIA

Poniedziałek

Cezarego

Tymoteusza

TEATRY
Nieczynne.

KINA
Kijów 16.15, 19.15 Walka o ogień

(kanad. fr. 1, 18) oraz filmy krót-
kometraż. Uciecha 15.45, 18 Gwiez­
dne wojny (USA 1. 12 — pożegna­
nie z filmem), 20.15 Wejście smoka

(Hongkong-USA I. 18). Warszawa
16 Pałace Hotel (poi. 1. 15), 18,
20.30 Wielki Szu (poi. 1. 18) oraz

filmy krótkometraż. Wolność 15.30
„1941” (USA 1. 15) oraz filmy krót­
kometraż., 18, 20.15 Niech cię odle­
ci mara (poi. 1. 15). Ml. Gwardia

16, 18 Goście z galaktyki Arkana

(jug.-czech. 1 . 12), 20 Zabójstwo
chińskiego maklera (USA 1. 18 —

pożegnanie, z film.). Wrzos (ul. Za­
mojskiego 50) 16 Połów w mętnej
wodzie ,(jug. 1. 15), 18 Szczęki-2
(USA 1. 15), 20.15 Karate po polsku
(poi. 1 . 18). Świt (os. Teatralne 10)
15.15 Zemsta różowej pantery (ang.

1. 12), 17.15 Imperium kontratakuje
(USA 1. 12 oraz filmy krótk.), 20
Wilczyca (poi. 1 . 18). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 16 Strzały
Hooda (radź. 1. 12), 18 Nie

(fr. 1. 15 — pożegnanie z

20.15 Policjantka (fr. 1 . 18).
(Rynek Gł. 27) 14, 18 Zdjęcia prób­
ne (poi. 1. 15). 16, 20 Idealna para
(USA 1. 15). Tęcza (ul. Praską) 15

Bajki — Tajemniczy plan (b.o.), 16
39- Stopni (ang. 1. 12), 18 Gangste­
rzy szos (kanad. 1, 15). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 17, 19 Chiński syndrom
(USA 1. 15). Wisła (ul. Gazowa) 15,
17, 19 Filip z konopi (poi. b .o.).

Pozostałe kina nieczynne.

Robin
taki zły
filmem),
Kultura

WYSTAWY

MUZEA

Nie ufał spotkaniom w barach i restauracjach.
A przygodę z Katzolakisem w Atenach miał

jeszcze żywo w pamięci. Nakazywała ostrożność;
Było już po dziewiątej, ale Baricha jeszcze

się nie pokazała. Dla zabicia czasu zapalał pa­
pierosa od papierosa. Ze swojego punktu obser­
wacyjnego widział głowy jedzących w restaura­
cji.

Nagle usłyszał silnik. Odwrócił głowę. Zza ro­
gu wyłonił się wielki mercedes. Stanął przed
wejściem do restauracji. Przy kierownicy sie­
działa Baricha Cloakman. Sama. Rzucił okiem za

oparcia przednich siedzeń, podczas gdy Baricha

wysiadała z samochodu.
— Nieufny?
— Nigdy nic nie wiadomo.
Zatrzasnęła drzwiczki.
— Niech pani zaparkuje samochód tam, w tej

spokojnej uliczce — nakazał krótko. — Nie ma

'sensu pokazywać się w restauracji, jeśli pani się
czegoś obawia. Jadła pani kolację?

— Tak. /

Usiadła z powrotem za kierownicą i zrobiła
to, co jej kazał. Kiedy wróciła, dał znak, żeby
zajęła miejsce obok niego w chevrolecie i zaraz

ruszył.
Nic nie mówiąc zawiózł ją nad brzeg morza,

tam, gdzie przed kilkoma dniami się kąpał.
— Romantycznie — skomentowała z ironią,

kiedy się zatrzymał i powiedział, żeby wysia­
dła.

— Spokojne miejsce. Możemy swobodnie po­
rozmawiać.

— Ach, tak? Myślałam, że zrobimy użytek z

łóżka. Trzyma je pan tam, w tyle wozu? —

drwiła.
Uśmiechnął się w ciemnościach. Dziewczyna

mu się podobała. Wziął ją
—- Może później...
— Jaka szkoda! Nie ma

tym samym tonem. — Ma
sób ściągania długów!

. Posadził ją na piasku.

za rękę.

księżyca — ciągnęła
pan szczególny spo-

>

ł||Requiem dla króladi
Mz zbrodni „ fc1ZbL-------- v

"Serge Jaquemąrd
Tłumaczył Wojciech Ludwikowski.

— Amerykanka?
— Ojciec Amerykanin, matka Turczynka.
— Turczynka? Stąd to imię.
— Właśnie.
— Z Nowego Jorku?
Poznał jej nowojorski akcent.
— Tak. Teraz moja kolej stawiania pytań.

FBI czy policja nowojorska?
— Ani jedno, ani drugie.
— Uspokoił mnie pan.
Otworzyła torebkę i wyciągnęła plik bankno­

tów.
— Równowartość w dolarach mojego długu w

funtach cypryjskich. Może ma pan. jeszcze ra­
chunek dodatkowych kosztów. Taki szmat dro­
gi pan przemierzył, żeby mnie odnaleźć...

Odsunął jej dłoń.
— Nie po to tu przybyłem.
— Apoco?
— Zdaje się, że pani zapomniała, co mówiłem

na schodach u dentysty. Jestem przyjacielem
tego, komu pani opowiadała w Kyrenii o swoich

kłopotach.
— O jakich kłopotach?
Powtórzył wszystko, co mu Toni Parygonis

opowiedział.
Milczała.

za

za

P»
ł»

.Wawel. — komnaty: (niecz.), Wa­
wel zaginiony (pon. wt. 10—15),
Rltarbiee i Zbrojownia (pon. niecz.-
wt. 10—15), Muzeum Katedralne

(pon. niecz. wt. 10—16), Zamek 1
Muzeum w Pieskowej Skale (pon.
niecz. wt. 10—15.30), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
KPZR — partia Lenina (pon. niecz.
wt. 9—18 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41:

Zwierzyniec w początkach XX w.

(pon. wt. 9—15), w Poroninie: Le­
nin na Podhalu (pon. wt. 8—16 wst

wol.), w Białym Dunajcu (pon.
wt. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: (niecz.),
Muzeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (pon. Wt. niecz.), Muzeum

Historyczne, Franciszkańska 4: Ro­
mańskie drzwi płockie (pon. wt.

niecz.), Wieża Ratuszowa, Rynek

Gł.: (niecz.), Muzeum Historyczne,
Gołębia 4: (niecz.), Muzeum His­
toryczne, ul. Pomorska 2: (niecz.),
Muzeum Teatralne, ul. Szpitalna
21: (niecz.), Muzeum Judaistyczne,
ul, Szeroka 24 (pon. wt. niecz.),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa i rzeźby 1764—1900 (pon.
10—16, wt. niecz.), Dom Matejki,
Floriańska 41: (niecz.), Szołayskich:
pl. Szczepański 9: Galeria pols.
sztuki do 1764 r. (pon. 10—16, wt.

12—18), Czartoryskich, Pijarska 8:

(niecz.), Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Galeria mai. i rzeźby (pon. wt.

niecz.), Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność i średniowiecze Ma­
łopolski, Pradzieje Nowej Huty,
Mumie egipskie w świetle promie­
ni X (pon. 9—14, wt. 14—18), Koś­
ciół św'. Wojciecha, Rynek Gł.

(pon. wt. 9—16), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współczesna fau­
na Polski (pon. niecz. wt. 10—13
wst. wol.), Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Polska kultura lud., Malar­
stwo M. Wnęk (pon. 10—18, wst.

wol. wt. niecz.), Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3a: Współczes­
na sztuka węgierska (pon. niecz.
wt. 11—18), ZPAF, ul. św. Anny 3:

Pielgrzymki Papieża (pon. niecz.
wt. 11—18), Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Myśl artysty — wyst.
pośw. 100 rocz. śmierci C. K. Nor­
wida (pon. niecz. wt. 10—17), Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicach,
ul. Kruczkowskiego 5: (niecz.), ai.
Róż 3: Tematy mai. w obrazach ze

zbiorów TPSP (pon.'niecz. wt. 10—
. 17), KMPiK, Mały Rynek 4: Czy­

telnia (pon. wt. 10—20), Rydlówka,
Tetmajera 28 (pon. niecz. ’

.vt. 11—

15), Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalngradu 13: Venus ’83

(pon. wt. 9-—19), Kopalnia Soli (pon.
wt. 8—17), Muzeum Żup Krakows­
kich, Wieliczka (pon. niecz. wt.

8—17), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (pon. niecz. wt.

10—14), Galeria 2, KDK, Rynek Gł.
27: Mai. St. Kota (non. nieczł wt.

14—18), KMPiK, pl. Centralny: Ga­
leria: Mai. R. Grubera (pon. wt.

10—20), Czytelnia (pon. wt. 10—20),
Galeria, Krzysztofory, ul. Szczepań­
ska 2: Kolekcja Grupy Krakows­
kiej — II Pokaz (pon. niecz. wt.

12—18), Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze żb. własnych (pon. 12—20,
wt. 10—18), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8—10: Malarstwo W.
Buczka .ffifin,/ WT.' .11—-13), Galeria .

Desy, św. Jana- 2:•' Wyst. że zb.

własnych — malarstwo XIX i XX

w., A. Wolski — akwaforty, lito­
grafie (pon. wt. 11—18), Galeria

Fotografia — Video, Solskiego 24:
Stara fotografia (pon. wt. 11 —18).

DYŻURY

APTEKI
El. Szczepański 1, Długa 88, Kra­

kowska. 1, Pstrowskiego 94; Kozłów
wek', Kazimierzą. Więlkiega 117, Ne­
wa HUta. —Centrum C; Centrum
A. '

:

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—19 / ‘

Rejs statkiem Wiśle de ■iełaa
9, 11, 13, 15, 17

RADIO

— Dlaczego to pana interesuje? — zapytała
wreszcie.

— Interesuje mnie wszystko, co dotyczy Barta
Scalisio.

— Kto panu powiedział, że to chodzi o Barta
Scalisio?

Pogładził jej rękę.
— Nie staraj się mnie przechytrzyć, kołeczku.

Odsunęła rękę.
— Twardy facet z pana,, co?
— Słusznie, kotku. Proponuję ci spółkę, ty i

ja. Mamy, wspólne, interesy. .

— Jakie?
— Jesteś wściekła, bo Barto cię wystawił do

wiatru dla innej dziewczyny, a ty nawet nie
możesz się od niego uwolnić. Traktuje cię jak
byś była w jego haremie. Chciałabyć się zem­
ścić. Ja mam mu co innego za złe. Czy to nie

wystarczy? ■.<. -

.

— I dokąd nas to zaprowadzi?
— Odzyskasz wolność i będziesz pomszczona.
Zamilkła na chwilę a potem zapytała.
—- Jesteś tu, żeby zlikwidować . Barta?

Pominął pytanie. Nie miał do niej dostatecz­
nego zaufania.

— Opowiedz mi coś o nim.
— Nie odpowiedziałeś na moje pytanie — za­

uważyła z upórem.
— Nieważne. Później się zobaczymy. Myśl tyl­

ko O jednym, uwolnić się, zobaczyć znowu No­
wy Jork, nie mieć już więcej przed oczami

rywaltó, która sobie z ciebie drwi przez cały
dzień.

— Zdzira!
— Sama widzisz!
— To kurwa.
— Kurwa?
— Dostarczona przez agencję calS-girls w No­

wym Jorku.
— Jak się nazywa?
— Claire Dyksen.

(Ciąg dalszy nastąpi) (88)

(całą dobę), ul. Pią­
tek 37-38-29, 37-36-37,
44-22-22, Lotnisko Ba-

Niepołomice 198. Sie-

Program I - ;
Wiadomości: 14, 16, 18, 20,, 32. »

14.05 Magazyn muzyczny.. Hyhn.
15.55, Nowy kodeks drogowy, ,16.0»
Problem, dnia. ,16.15 .Bąnk,--przeb<>

‘

jów. 17,00 ‘Muzyką, f akttialńóścl. '

17.25 Przygodą z piosenkąB. O -

kudżawa... 18.20 J.ążź.dla,wszystkich.
19.00! Gorący temat. T9.10' :Wieezosf- ,

na : serenada. 19 30 Przygody Siad-
_

badą: ŻegiArza, — ódć . baśni' B. Leś- .

mian. 20.05 W kilku taktach, W
kilku . stówach, 20,10 Koncert ży-

'

czeń. 20.40 Ukraść brata — fragM. .

pow.,-Ji' Khwilca; 20150 Jazz w pl-;c.,
gułce. 21 .05 Kronika sportowa,
21.15 Wielkie rocznice muzyczne —

L. Berhśtein./ Ź2.23'■'Lekką muza.

23.25 Senne nastroje, .

Program II
Wiadomości: 17, .21. 0,50 /.,
14.00 Wąkacje.w stereo {stereo).:-

15.30 Folklor z różnych stroe .

świata: Rumuni* (stereo). 16.06
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy
(stereo). 17.65—18.36 Kraków *•

antenie. 18.00 Co niesie dzień —

wyd. .popołudniowe. 18.30 Słuchaj­
my razem. 19,20. Jan Sobieski '/■-» -

ode.. książki L. Podhorodeckiege.
19.30 Wieczór w Filharmonii: Pras­
ka Wiosna 1983 (stereo). 20.33 Wie-
cżdrne, refleksje. 21.00 Klasycy jaz­
zu — słynne ork. swingowe (ste­
reo). 21;30 Literatura i mneyk*.
21.30 . Nagranie wieczoru ■(stereo).
21.40 ;M. Białoszewski — Pamiętnik
z Powstania Warszawskiego. 22.00
Mistrz oboju H. Holiger (stereo).
22.25 Iwan Bunin — cz. I . słuch.
22.55 W rok po premierze: Comba?
rock zespołu? Ćlash (stereo). *22.45
Miniatura literacka. 23.50 ■Pomysł
na piosenkę — M. Czapińska (ste­
reo). 0.05 Mjizyka polska dziś (ste­
reo). 0 .50 Echa dnia.

Program III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 2Ś
14 Lato w Filharmonii. 13.03 Wa­

kacje z przebojem. 15.45 Sport W

Trójce. 16 Zapraszamy dó Trójki.
17.05 Polit. dla wsźystkich; T7.80

Sprechen Sie deutseh?. 18.03 Infor­
macje sport 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: H. Mann — Król Henryk
IV u szczytu sławy. 19.80 Czas- re­
laksu. 19.50 E. Fromm — Zapom­
niany język. 30 Trzy kwadranse-'

jazzu. 20.45 Klub Trójki: Nikara­
gua. 21 Katalog nagrań. 21.48 Klub ,

Trójki . (cz. 2). 22 .13 .Blues wczoraj
-i dziś. 22.45'-Okolice. eposu. -23 Za­
praszamy do Trójki. 23.35 Półnos

poetów —: wiersz® T.. Różewicza,

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku-

listycze (całą dobę). Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim No­
wy 55-51-90
stowska 32:
Nowa Huta
lice 11-90-29,
ciechowice, tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 65, Okulist. Kopernika 38, Neu­
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tęL 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4, Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
teł. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
®, I p. (pon. 16.30—18.30, śr.

17—19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16-
22), Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. piąt.
16—18); Inf. Kulturalna, KDK, Ry­
nek Gł. 27, p.
(11—17), Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3,
37-48-92 (7—22),
go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22), Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al.

Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22), Inf.
o usługach „Eureka”, Dom Towa­
rowy, Wiślna, tel. 22-98-22, wewn.

38 (12—18).

piąt.

144, tel. 22-44-02

tel. 37-55-75 i
al. Planu 6-letnie-

16.15 Program dnie
16.20 Człowiek dla człowiek*

magazyn PCK
16.30 Dziennik
16.45 Echa stadionów •

17.16—13.29 Dzień rumuński * te­
lewizji polskiej

17.13 „Pocztówka 3 Wakacji” -y-
impresja filmowa

17.20 Ballady — śpiew*
’ YMde#

Gheorhe.
17.25 Gospodarka Rumuni! — p?e-

gram publicystyczny
17.40 Święta młodych- — zwycza­

je i obyczaje rumuńskie
17.50 Mój dom — program poe­

tycki/ s•/, ■■'' '

18.05 „Kolorowe rytmy”
gram rozrywkowy ’■

18.20 Kronika (Kr)
18.50 Dobranoc — „Jak. GjosuA'

pokonał smoka”
19.00 Letnie sprawy Grzyby
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: Waleaft*

Rasputin. — „Żyj i pamiętaj”
21.35 Rolnicze !ato’83
21.45 Mistrzostwa Europy w płj.'*

wan!u
22.15 Dziennik
22.35 Sprawy międzynarodowe

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej

' chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja, nie bierze odpowiedzialnoś­
ci.

„ECHO KRAKOWA" - DZSENN5B Ruboiniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch” ai Wiślna Ł REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Eebo Krakowa” ul Wiślna 2, 81-86? Kraków („Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 61 88 S68 Kraków Telefony: eentr.: 22-75 88. redaktor aaczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22 39 23, dział informacyjno publicystyczny: 28-19-48 22-11-87
i 22-51 11, dział łączności z czytelnikami: 22 89 87, dział sportowy! 22-92-32 dział depeszowy: 11-18-33. Biuro Ogłoszeń: 22-78-89 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka Ruch”, gl Wi­
ślna 3. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa Książka-Rucb" Kraków, al. Pokojn 8, Nr indeksu: 813? 9911 Prenumeratę ze nieceniem ea granicą przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy 1 Wydawnictw RSW
„Prasa Książka Roch” ul. Towarowa 28, 09-958 Warszawa, konto: XV Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-291845-139-11. Szczegółowych informacji • prenumeracie zagranicznej I krajowej udzielają wszystkie efldziiiy RSW

„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały hjeżącege roku, do 31 sierpnia na IV kwartał. ;g34



uratowali remis
W Pucharze Europy

w ostatniej minucie
Zespoły NRD

bezkonkurencyjne
WISŁA — GÓRNIK Zabrze 2:2 (1:2). Bramki zdobyli: dla gospoda­

rzy Targosz 2 (w 8 i 90 min.), dla gości — Brzeziński (12 min.) i Zgut-
czyński (14 min.). Sędziował Jerzy Goś z Warszawy.

Żółta kartka — Gorgon (Wisła).
WISŁA: Zajda — Motyka,

Budka, Gorgoń (od 46 min. Skro-
bowski), Jałocha — Banaszkie-
wicz (od 60 min. Nawrocki), Tar­
gosz, Nawałka, Krupiński —

Iwan, Wróbel.
Ostatni, rozpaczliwy atak Wi­

sły. Do piłki na polu karnym
dochodzi Wróbel. Wskutek zde­
cydowanej interwencji obrońców
Górnika pada na murawę, ale
trąca jeszcze piłkę. Podbiega do
niej Targosz i z linii 16 metrów
mocnym strzałem zaskakuje

WISŁA — GÓRNIK ZABRZE
2—2, SZOMBIERKI — CRACO-
VIA 3—2. Śląsk — Górnik Wał­
brzych 0—3, Bałtyk — Motor
0—1, Pogoń — ŁKS 2—0, Widzew
— Lech. 2—0, GKS' — Ruch 0—2,
Zagłębie — Legia 0—0.

1. Ruch 488—2
2. Widzew 478—1
3. Górnik W. 4611—3
4. Pogoń 465—2
5. Lech 464—2
6—7. Motor 455—3

Szombierki 455—3
8. Legia 442—3
9. Górnik Z. 434—5

10. GKS 434—7
11. Zagłębie 432—5
12. CRACOYIA 424—6
13. ŁKS 42_Jj.
14. WISŁA ,4 2 3—8
15. Bałtyk 4■,1 2—6
16. Śląsk 411—9

GRUPA I
Stilon — Zagłębie Lubin 1—1,

Arka — Celuloza 3—2. Gwardia
— Olimpia Elbląg 2—0, Piast —

Victoria 2—0, Olimpia Poznań —

Moto Jelcz 1—0, Odra Wodzisław
— Chemik 1—0, Zagłębie Wał­
brzych — Stal Stocznia 0—0,
Odra Opole — Lechia 0—3. W ta­
beli prowadzi Gwardia Warsza­
wa i Odra Wodzisław po 4 pkt.

GRUPA II
HUTNIK Kraków — IGLOO-

POL 1—0, Stal M. — Hutnik
Warszawa 1—1. Polonia — Wis-
sła 2—1, Resoyia — Korona 0—0,
E-iękitni — Jagiellonia 1—0. Broń
—- Górnik Knurów 1—i
Wola — Raków 0—2,
— Radómiak 1—0.

■1, Stal St.
Włókniarz

1. Włókniarz 242—0
2. Górnik 233—2
3. Hutnik W. 232—1
4. Wisła 223—2
5. Raków 222—1
6—8. Błękitni 222—2

Igloopol 222—2
Polonia 222—2

9—11. Jagiellonia 221—1
Radómiak 221—1
Stal M. 221—1

12. Korona 220—0
13. HUTNIK K. 221—2
14. Broń 211—2
15. Resovia 210—1
16. Stal St. W. 20.1—4

Znów 2

rezerwy
CRACOYIA II — IZOLATOR

Boguchwała 2:1 (1:0). Bramki
zdobyli: dla zwycięzców — Mi­
chno (29 min.) i Pamuła (32
min.), dla pokonanych ■— Znojek
(53 min.). Sędziował p. Marek z

Radomia. Żółte kartki: Marsza!
z Izolatora i Wrześniąk.

CRACOYIA II: Szczerba —

Graba, Cendrowicz, Ślusarczyk,
Zych — Bała, Wrześniąk, Stokło­
sa — Gacek (ód 67 min. Żurek),
Michno, Koroza (od 46 min. Pa­
muła).

W takim składzie nie 'powinni
mieć kłopotów ze zdobyciem 2
punktów — słyszało się na try­
bunach, gdy rezerwa pasiaków’
wybiegła na boisko. Krakowia
nie w końcu wygrali, He siy’ w

jakim to uczynili nie. nogi si<-
podobać. Obecność zawodmaou
k?dry pierwszopgowej .<>-jz. \

Szczerby, Graby, Wrzęćnizka,
Gacka i Stokłnsy nie wpUnęla
wcale korzystnie ’na postawę
krakowian. Na dobrą sprawę je­
dynie grający z niewyleczoną
kontuzją Stokłosa okazał się
przydatny.

Goście zasłużyli na uznanie za

„otwartą” grę, od pierwszych mi­
nut spotkania, (sas)

KARPATY Krosno
BARNIA 2—0 (0—0).
zdobyli: Gałązka w 70 min. i
Rozenbajger w 86 min. (z wol­
nego). Sędziował: p. Korzelski z

Nowego Sącza.
GARBARNIA: Draus — Gołda,

Baliga, Śmiałek, Kuder — Ma­
ślanka, Florków, Bzukala —

Wańczura, Krasny (od 65 min.
Kokoszka), Chmielowski.

• GAR-
Bramki

BYDGOSZCZ. Podczas mis­
trzostw Europy juniorów w

kajakarstwie jedyny medal
dla naszych barw wywalczyła
dwójka kanadyjkarzy Jan
Wiczewski i Andrzej Sołodu-
cha, zajmując trzecie miejsce I
w wyścigu na 1000 m. Mis­
trzostwa zakończyły się zwy­
cięstwem reprezentacji NRD,
która zdobyła 5 złotych me-

dali.
WARSZAWA. Międzynaro­

dowe zawody łucznicze za­
kończyły się zwycięstwem
Zbigniewa Narbutowicza, któ­
ry wynikiem 2585 pkt. usta­
nowił jednocześnie nowy re-

Z KRAJU

Łatwo przedostawali się na po­
le karne Wisły. Tak było m. in.
w 82 min., kiedy tylko odważna
interwencja Zajdy zapobiegła u-

tracie trzeciego gola po rajdzie
Zgutczyńskiego. Obrońców pozo­
stawił daleko w tyle.

Wydaje mi się jednak, że re­
mis nie krzywdzi żadnego z ry­
wali. Krakowianie mieli bowiem
także kilka wybornych, a nie
wykorzystanych sytuacji pod­
bramkowych. Choćby poprzecz­
ka po wolnym Iwana w 78 min.,
czy okazja, zmarnowana

Krupińskiego w 25 min.
' wał wepchnąć piłkę do siatki

głową, gdy o wiele łatwiej mógł
to zrobić nogą.

grali w zawodach zbyt wielkiej
roli. Drużyna kobieca zajęła
przedostatnie 7 miejsce, a zespół
męski 5. Wydaje się. że jest
to odzwierciedlenie aktualnej
sytuacji polskiej lekkoatletyki.

Dla naszych barw dwa zwy­
cięstwa odnieśli: w pchnięciu
kulą Edward Sarul rezultatem
20,54miwbieguna3000mz
przeszkodami Bogusław Mamiń-
ski w czasie 8.24,80 min-

Biało-czerwoni ustanowili także
dwa nowe rekordy kraju. Geno­
wefa Olejarz w rzucie dyskiem
wynikiem 63,12 m, co dało jej
trzecie miejsce w konkursie oraz

utrzymujący się w wybornej
formie Zdzisław Kwaśny w rzu­
cie młotem rezultatem 80,18 m.

Polak przegrał tylko z rekordzi­
stą świata Sergiejem Litwino­
wem (ZSRR), który uzyskał 81,52
m.

W miejsce Węgierek i Wę­
grów, którzy w londyńskim fina­
le zajęli ostatnie miejsca, awans

do grona najlepszych wywalczy­
ły: wśród kobiet Włoszki, a

wśród mężczyzn Czechoslowacy.
Hininninnmnnnninninnimffliiimiiminiiir

PRZEZ dwa dni na stadionie
Crystal Pałace w Londynie od­
bywał się finał 9 lekkoatletycz­
nego Pucharu Europy. Zarówno
w konkurencji pań jak i panów
zdecydowane zwycięstwa odnieśli
reprezentanci NRD. w czasie
dwudniowych zmagań nie zano-

'

towano jednak jakichś oszała­
miających wyników.

Okrasą zawodów był konkurs
skoku wzwyż kobiet, który stał
na znakomitym poziomie, dostar­
czając publiczności wielu emo­
cji. Ostatecznie wygrała go Urli-
ke Mcyfarth (RFN) przed Tama­
rą Bykową (ZSRR). Obie zawod­
niczki ustanowiły nowy rekord
świata rezultatem 2,0.3 m.

Reprezentanci Polski nie ode-

bramkarza gości Cebrata, ratu­
jąc dla gospodarzy remis.

Czwarty w tym sezonie poje­
dynek o pierwszoligowe
nie był znów udany dla
„Białej gwiazdy”, choć
Edmund Zientara mógł
wreszcie posłać na boisko wszy­
stkich czołowych graczy (Lipka
znajdował się wśród rezerwo­
wych, pozostałych widzieliśmy
na boisku).

Gra, mimo wszystko, nie klei­
ła się krakowianom, chyba dla­
tego, że w linii pomocy zabrakło
zawodnika, który potrafiłby kie­
rować poczynaniami kolegów.. A
w dodatku obrona nie miała naj­
lepszego dnia. Obie bramki dla
Górnika padły po jej ewiden­
tnych błędach. Rutynowany
Zgutczyński w 12 min. podał
„głową” do Brzezińskiego, a ten

dopełnił tylko formalności, strze­
lając z bliska celnie i mocno,
chwilę później w 14 min. Zgut­
czyński, został wypuszczony w

„uliczkę” przez Pałasza, wygrał
pojedynek biegowy z krakow­
skimi obrońcami i przelobował
próbującego ratować sytuację
Zajdę. Bardzo krótko trwała
więc radość wiślaków i nielicz- .

nie zgromadzonych kibiców po
zdobyciu prowadzenia przez
Targosza w 8 min.

Najczęściej«. oglądaliśmy taki
obrazek — atakował zespół go­
spodarzy, pod bramkę Górnika
zapędzali się nawet boczni o-

brońcy Motyka i Jałocha, w pe­
wnym momencie krakowianie
tracili piłkę i następowała szyb­
ka kontra przeciwników.
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BRAMKARZ Igloopolu Andrzej Chmiel, mimo rozpaczliwej inter­
wencji, nie zdołał dosięgnąć piłki po strzale Jana Kruszca. Hutnik
objął prowadzenie. » Fot. ST. MAKAREWICZ

ramki dla Szombierek
prezentem od „pasiaków1'

(Red. Piotr S. Płatek relacjonuje z Bytomia)
SZOMBIERKI — CRACOVIA 3—2 (2—0). Bramki zdobyli: dla gos­

podarzy Witkowski 2 (27 i 60 min) Szewczyk (6 min.), dla gości Jani­
kowski (50 min'.) i Surowiec (75 min.). Sędziował J. Grzesiuk z Su­
wałk.

CRACOYIA: Koczwara (od 34
min. Dziedzic) — Karaś, Dybczak,
Turecki. Podsiadło — Hnatio (od
66 min. Zawadziński), Surowiec,
Kuć — Tyrka, Janikowski, Ko­
nieczny.

Świetną okazję na zdobycie
dwóch, tak przecież potrzebnych
punktów, zmarnowali wczoraj w

Bytomiu piłkarze Cracovii. Na­
trafili bowiem na nie najlepiej

dysponowanych gospodarzy i gdy-
by nie szkolne błędy, jakie popeł­
nili obaj bramkarze (przy dużej
„pomocy” obrońców), mogli zwy­
cięsko zakończyć spotkanie.

Pierwszy kiks miał miejsce w

6 min. Byś dośrodkowa! z pra­
wej strony do nie obstawionego

punkty
Cracovii

ca

Przykrą niespodziankę sprawi­
li swym sympatykom piłkarze
Garbarni, przegrywając w Kro­
śnie z tamtejszymi Karpatami.
Jak nas poinformował trener

„brązowych” Michał Królikow­
ski był to najgorszy mecz jego
podopiecznych od co najmniej
roku. Porażka była wynikiem
zbyt dużej pewności siebie kra­
kowian i co za tym idzie braku
zaangażowania i nonszalancji w

grze. Pierwszą bramkę uzyskali
gospodarze, przechwytując fatal­
ne podanie Śmiałka do własnego
bramkarza. W Garbarni zawie­
dli szczególnie Baliga, Śmiałek i
Florków. Zimny’ prysznic, jaki
otrzymali krakowianie w Kroś­
nie powinien spowodować, że

kolejne mecze będą „garbarze”
traktowali o wiele poważniej.

Pozostałe wyniki: Unia — Stal
2—3 Czuwaj — Chemik 0—0,
Sandecja — Start 3—1, BKS —■
Polna -0, Glinik — Tarnovia
2—2, Wisłoka — Zelmer 2—0.

Tabela
1. Sandecja
2. CRACOYIA . II
3. Wisłoka
4. Stal
5. Unia
6—7. GARBARNIA

Polną
8. Start
9—10. BKS

Karpaty
11. Tarnovia
12. Chemik
13. Czuwaj
14. Glinik
15. Izolator
16. Zelmer

Szewczyka, a ten przy biernej
postawie Koczwary głową umieś­
cił piłkę w siatce. Po utracie
gola krakowianie, nie mając nic
do stracenia przeszli do śmiel­
szych ataków. W 13 min. szczęś­
cia próbował Janikowski, ale
Surlit nie dał się zaskoczyć. W
24 min. Turecki z rzutu wolnego
posłał piłkę obok górnego rogu
bramki bytomskiej. Wydawało
się, że „pasiaki” są bliscy wy­
równania. Zespół Szombierek o-

trzymał. jednak kolejny prezent.
Turecki wyprowadzając piłkę
zgubił ją przed własnym polem
karnym, wyłuskał ją Grzywa-

pzewski, przedłużając do Witkow­
skiego, który podwyższył wynik
meczu. Przy obronie tego strza­
łu ponownie nie popisał się Ko­
czwara, mający wczoraj
kowo słaby dzień.

Po przerwie Cracoyia
bardziej wzmogła tempo
akcji, absorbując raz po
brońców bytomskich. W 50 min.
krakowianie zdobyli w końcu
„kontaktową” bramkę. Jej strzel­
cem był Janikowski (głową), a

podającym Hnatio. W obozie
krakowskim znów odżyły nadzie­
je. Nie na długo jednak. W 60
min. Kowalik ‘ uwolnił się spod

, opieki Podsiadły i strzelił w róg
bramki Dziedzica, który zastąpił
Koczwarę. Dziedzic wypuścił pił­
kę z rąk, z czego skorzy­
stał Witkowski i celnie strze­
lił. Krakowianie jeszcze raz

poderwali się do walki. W 75
min. Konieczny przedarł się pra­
wą stroną, dośrodkowując do
znajdującego się na polu karnym
Surowca. Pierwszą „główkę” po­
mocnika Cracovii onr.onił Sur­
lit, jednak przy poprawce był już
bezradny. Ostatnie minuty to ob­
lężenie bramki Szombierek. W 82
min. Janikowski strzela prosto

w ręce bytomskiego golkipera. a

w 90 min. Surlit z wielkim wy­
czuciem wyłapuje „główkę” Tyr-
ki.

Krakowianie zeszli więc z bo­
iska pokonani, choć z przebiegu
gry na porażkę nie zasłużyli.
Niefortunne interwencje bram­
karzy i obrońców ułatwiły
Szombierkom zwycięstwo. Trze­
ba jednak- stwierdzić, że w po­
równaniu z poprzednimi spotka­
niami „pasiaki” prezentowali się
dużo korzystniej. Szczególnie w

drugiej połowie grali szybko i
składnie. Wypracowali sobie tak­
że sporo dogodnych pozycji, strze­
leckich. V/ drużynie podopiecz­
nych trenera Zenona Barana na

najwyższe oceny zasłużyli: Karaś,
Janikowski, Hnatio, Konieczny i
Surowiec (za drugą połowę).
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Udany sparring

„Wawelskich smoków"
W PIĄTEK koszykarze Wis­

ły, przygotowujący się do
rozgrywek ligowych, zmierzyli
się w hali przy ul. Reymonta
w towarzyskim spotkaniu z

Zagłębiem Sosnowiec. Krako­
wianie, występujący bez Bo­
guckiego i Sudy. pokonali śos-
nowiczan 113—98 (58—51). Naj­
więcej punktów zdobyli: dla
Wisłv — Kudłacz i Fikiel po
30. Międzik 20 Szaflik 13 i Se­
weryn 10, dla Zagłębią — Wit­
czak 21. Klimek 20 Węglorz
16. Olechowski 14. Żurowski
10. Mecz rozgrywano syste­
mem 2X25 min.

kord kraju. Trzecie miejsce
zajał krakowianin Krzysztof
Włósik — 2563 pkt. Wśród
kobiet wygrała Sonia Gromo­
wa (ZSRR) — 2573 pkt.

MYŚLEĆ. W klasyfikacji
drużynowej kajakowych mis­
trzostw Polski w zjeździe
triumfował zespół Gerlacha
Drzewica.

SANDOMIERZ. Zwycięzcą
wyścigu kolarskiego o memo­
riał ołk Skopenki został Wa­
syl Zdąnow (Ukraina I). Naj­
lepszy z Polaków J. Szpakow-
ski z LZS zajął 3 miejsce.

KATOWICE. „Turniej mis­
trzyń” w piłce ręcznej wygra­
ły szczypiornistki miejscowe­
go AZS, pokonując w finale
AZS Wrocław 22:21.

Mimo zwycięstwa
pozostał niedosyt

HUTNIK — IGLOOPOL Dę­
bica 1:0 (1:0). Bramkę strzelił
Kruszec w 40 min. Sędziował
Leszek Kotyza z Wrocławia. Żół­
ta kartka — Garłej (Igloopol).

HUTNIK: Holocher — Kil. Mi­
kos, Kot. Wiącek (od 61 min.
Glanowski) — Walankiewicz,
Bargiel, Kruszec, Suder — M.
Orzeł (od 56 min. Krawczyk), Sy-
sło.

W poprzednich sezonach oglą­
daliśmy
piłkarzy
dlatego
cięstwo
przeciętna gra nie mogły satys­
fakcjonować. Zdajemy sobie spra­
wę. że zespół został poważnie o-

słabiony odejściem Karasia, Rut­
ka, Tyrki, a wcześniej Stokłosy,
co ma spory wpływ na jego
postawę. Tym niemniej liczyliś­
my. iż w spotkaniu z beniamin-
kiem II ligi Hutnik w sposób
zdecydowany wykaże swoją wyż­
szość. Przez całą pierwsza część
meczu krakowianie co prawda
przeważali, ale z tej przewagi
niewiele wynikało. Brakowało
przede wszystkim celnych strza­
łów na bramkę. Jedynie Kruszec
w 40 min. zaskoczył golkipera
gości Chmielą posyłając piłkę
z 25 metrów w „okienko”! Ten
sam zawodnik był bliski pod­
wyższeniu wyniku w 61 min.,
kiedy trafił w poprzeczkę. Trze­
cią godną odnotowania sytuacją
był rajd Sudera przez pół bo­
iska w 88 min., zakończony je­
dnak udaną interwencją obroń­
cy Igloopolu Dziuby.

wiele dobrych występów
z Suchych Stawów,

sobotnie Skromne zwy-
hutników i ich bardzo

Pod dyktando
gospodarzy

W SOBOTĘ, w hali Wisły, od­
był się eliminacyjny, strefowy
turniej w judo. Wystąpiło w nim
67 zawodników z 10 klubów. Zde­
cydowany prym wiedli gospoda­
rze. wprowadzając do finałów

turnieju ogólnopolskiego aż 18

zawodników, Wiślacy na siedem

rozegranych wag, triumfowali
w pięciu. Jedynie Jacek Lima-
nówka z Jordana w wadze 65 kg
i Ireneusz Kiejda z Lechii Kiel­
ce w wadze 60 kg przełamali
zwycięska passę judoków „Białej
Gwiazdy”. Najsilniej obsadzona

była waga 78 kg. Najlepszy oka­
zał się w niej Marek Tabaszew-
ski (Wisła), pokonując w finale

swego kolegę klubowego Witolda
Chruście.a. W zawodach nie za­
notowano większych niespodzia­
nek, zwyciężali na ogół faworyci.

Trener judoków Wisły, Czesław
Łaksa, był zadowolony z poziomu
turnieju. Choć dla zawodników
był to jeden z pierwszych, po­
ważniejszych sprawdzianów
wakacyjnej przerwie,
strowali oni niezłą formę,
podkreślenie zasługuje
golnie dobre przygotowanie
trzymałościowe startujących
hali Wisły judoków.

A oto zawodnicy, którzy
walczyli awans do finałów: 60 kg
— 1. Kiejda (Lechia), 2. Żernow-
ski, 3. Proskura (obaj Wisła) i Pi­
sula (Lublinianka), 65 kg — 1.

Limanówka (Jordan). 2. Gienza,
3. Rozpądek i Kuczyński (wszys­
cy Wisła), 71 kg — 1. Chmiel

po
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3.(Wisła), 2. Wiącek (Jordan),
Kowalski (Lublinianka) i Boruch
(Wisła), 78 kg — 1. Tabaszewski,

2. Chruściel. 3. Biłka. 4. Gonciar-
czyk (wszyscy Wisła), 86 kg —

1. Pęcikiewicz, 2. Weiss (obaj
. Wisła), 3. Radoń (Lublinianka),

4. Jurzysta (Hortex Ryki), 95 kg
— 1. Pawlak, 2. Wesół. 3. Gędzik
(wszyscy Wisła). 4. Szlodą (Hor-
tex). powyżej 95 kg — 1. Dwor-

czyński, 2. Staropilny (obaj Wis­
ła). (PSP)
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Dębiczanie natomiast wraz z

upływem minut poczynali sobie
coraz odważniej Najpierw o-

graniczali • się do pojedynczych
kontr (dwie okazje na uzyska­
nie gola zaprzepaścił Kucharski
w 22 i 63 min.), pod koniec po­
jedynku przeszli do bardziej zde­
cydowanych ataków i po jed­
nym z nich w 87 min. Krupa
trafił w słupek.

Pełni obaw o dalsze losy Hu­
tnika opuszczaliśmy więc sta­
dion na Suchych Stawach. Z ta­
ką grą trudno bowiem liczyć na

czołową lokatę. Pocieczyć się
tylko można, że to dopiero po­
czątek rozgrywek. P

praca i_.
Franczaka przyniesie
(lepsze efekty.

__

.. Być może

nowego trenera Lucjana
wkrótce

(js)
—“8

Pierwsze starty
A. Czopek i R. Kom i niska

WCZORAJ na rozgrywa­
nych w Rzymie pływackich
mistrzostwach Europy rozda­
no pierwsze medale. Otrzy­
mały je zawodniczki w sko­
kach do wody z 10-metrowej
wieży. Zwyciężyła Ałła Ło-
bankina przed Anielą Stasiu-
lewicz (obie ZSRR) i Ramoną
Wenzel (NRD).

Odbyły się także kolejne
spotkania w piłce wodnej. A
oto ich wyniki Jugosławia —

Holandia 10—5, Węgry —

RFN 9—10. ZSRR — Hiszpa­
nia 10—9, Włochy — Rumu­
nia 10—3.

Dzisiaj rozegrane zo­
staną finały 5 konkurencji
a także wyścigi eliminacyjne,
w których wystartują krako­
wianie Agnieszka Czopek na

400 m stylem zmiennym i Ro­
bert Kominiak na 100 m sty­
lem klasycznym.

rac
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Dziś w Krakowie

mecz hokejowy
DZIŚ o godz. 17 na lodowi­

sku przy ul. Siedleckiego od­
będzie się towarzyski, mię­
dzypaństwowy mecz w hoke­
ju na lodzie juniorów pomię­
dzy reprezentacjami Polski i
CSRS. Wszystkich sympaty­
ków tej dyscypliny zaprasza­
my na obiekt „Krakowianki”.

ZE ŚWIATA
MILWAUKEE. Podczas żeglarskich mistrzostw świata w klasfe

„finn” Henryk Blaszka zajął piąte miejsce. Wygrał Paul van Clere
(USA).

CARACAS. Po 6 dniach Igrzysk Pawwerykańskich w klasyfikacji
medalowej prowadzi ekipa USA — 118 medali, przed Kubą — 80 me­
dali i Kanadą — 55 medali.

PALMA DE MAJORCA. W kolejnym dniu mistrzostw świata junio­
rów w koszykówce w spotkaniach o miejsca 1—8 padły nastęnujace
rezultaty: ZSRR — Jugosławia 77—52, Włochy — Hisznania 8d—80,
USA — Brazylia 100—34. Po tych meczach w tabeli prowadzą ZSRR
i Włochy po 6 pkt.

AMSTERDAM. Polscy hokeiści na trawie występujący w mistrzo­
stwach Europy przegrali z Belgią 1—2 i zajmują ostatnie miejsce
w tabeli grupy „B”

PRESZOW. Podczas międzynarodowego turnieju piłkarek ręcznych
(do lat 18) Polki przegrały z Bułgarkami 16—24 i uplasowały się na

7. miejscu.
FRAUENFELD. Mistrzynią Europy we wszechstronnym konkursie

konia wierzchowego została Rachel Bayliss z Wielkiej Brytanii. Naj­
lepszy z Polaków Krzysztof Rafalak został sklasyfikowany na 9. po­
zycji. Zespołowo zwyciężyła Szwecja, Polska na 5. miejscu

MOSKWA. Tytuły teniśowych mistrzów Eurony wywalczyli: w erze

pojedynczej mężczyzn — Miroslav Mecir (CSRS), kobiet — Larisa
Sawczenko (ZSRR).

UDINE. Siatkarze Włoch wygrali międzynarodowy turniej, wyprze­
dzając Koreę Płd. i Francję.


